
Proletariusze wszystkich krajów, łączcie się!
JE ehewiUtj
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Wynjkl skupu
w pow. krakowskim

W powiecie krakowskim

jest kilka gmin takich jak:
Trąbki, czy Zabierzów, w

których dotychczasowe wy­
niki wskazują, na to, że

plan skupu zboża w bm.

wykonają one w 100 proc.
Tam, gdzie słabo przebie­

ga praca gminnych rad na­
rodowych i komitetów par­
tyjnych, gdzie aktyw gro-

madzki nie daje przykładu
i nie mobilizuje chłopów do

przedterminowej odstawy
zboża — akcja skupu ku­
leje.

A oto podajemy tabelkę z

dnia 21 bm (włącznie) obra­
zującą, jak poszczególne
gminy powiatu krakowskie­
go realizują miesięczny
plan.

iłanu
i br.

L. p. Gminy •/« wykonania p!
za m-c sierpień

1. Trąbki 85
2. Zabierzów 61
3. Kożmice 57,5
4. Skawina-Miasto 57.2
5. Swoszowice 52,3
3. Wieliczka-Wieś 52,34
7., Ruszczą 45,4

Gazeta
WylA
Cena 20 gr Krakowska

W

Organ KW Polskiej Zjednoczonej Partii Robotniczej
Rok v. Kraków, środa 26 sierpnia 1953 r. Nr 203 (1523)

Zwycięstwo ludu Francji
Strajk kolejarzy zakończył siQ sukcesem

Andre Stil i Le Leap na wolności
Dnia 25 bm. Krajowa Federacja Kolejarzy CGT (Po­

wszechnej Konfederacji Pracy) ogłosiła komunikat, w

którym czytamy:
Krajowa Federacja Koleja­

rzy CGT przesyła gorące po­
zdrowienia wszystkim koleja­
rzom niezależnie od ich przy­
należności związkowej, którzy
w ramach jedności mężnie
prowadzili wspólną walkę
przeciwko realizacji dekretów
rządowych. Osiągnięto złago-

Dzięki przyjaźni ZSRR naród niemiecki

DOTYCHCZAS NA SZARYM KOŃCU POZOSTAJĄ:

Gminy
Skawin a-Wieś
Czernichów

Węgrzce
Liszki
Świątniki
Wieli czka-Miasto
Nowa Huta
Kraków

L. p.

1.
2.
3.
4.

.5.
6.
7.
8.

•/» wykonania planu
za m-c sierpień

38.8
32.8
31.4
28,1
21,6
18.9
15.4

9,2

br.

Wstydźcie się, towarzysze
?■ pozostających w tyle
gminnych rad narodowych
i komitetów partyjnych, że
W waszych gminach nie zdą-

żyliście pobudzić i wytwo­
rzyć naprawdę obywatel­
skiego patriotyzmu. Miesiąc
kończy się za parę dni. Czas
o tym pomyśleć! M. S.

Od Trzech Koron

aż po Babią Górę
sięgają nasze dzisiejsze no­
tatki o sprawach nurtują­
cych podbeskidzkie powiaty
naszego województwa, o

których napisali do gazety:
Lipski, A. Kowalczyk, J.
Florek, M. Kufel, St, Łach,
J. Feliksiak.

SPÓŁDZIELCZE
OMŁOTY —

SPÓŁDZIELCZE
KŁOPOTY

W Piorunce pracują wszy­
scy. Stworzono trzy bryga­
dy żniwne. Dwie męskie 1

jedną kobiecą. Brygady po­
dzielono na ogniwa, które z

sobą współzawodniczą o

tempo i jakość wykonywa­
nych prac. W dniu ?0. VTTT.
odstawili spółdzielcy mani­
festacyjnie zboże na punkt
skupu w Krynicy. Nie po-
ros tają za Piorunką w tyle
spółdzielcy z Florynki,
Czyrnej, Mochnaczki, —

którzy postanowili przed
dożynkami wywiązać się z

obowiązków
stwa.

Wszystkie

wobec pań-

spółdzielnie
krynickie rozpoczęły pełną
parą przygotowania do
kampanii jesienno-siewnej.

W Tyliczu pracują spól-
dzielcy ochotniej i lepiej niż
w roku ubiegłym. Na wy­
różnienie Zasługują spół­
dzielcy: J. SZEWCZYK, P.
IZWIĆKI, ST. SIKORSKI,
WŁ. GÓRECKI, J. KARA-
KUŁA, oraz ZMP-owcy ta­
cy jak ELŻBIETA KRÓLI­
KOWSKA, CZESŁAW

WNĘK, traktorzysta J. KA­
SZTELAN i wielu innych.
Ale są i tacy w tylickiej
spółdzielni, co to ani jednej
dniówki do dziś nie prze­
pracowali. Do nich należą
ob. ob. ; Józef Nesterak,
Piotr Nesterak syn Mikoła­
ja, Stanisław
Augustyńscy.
spółdzielczy

cza, która do dnia 21. VIII.

wykonała
rocznego,
czy ob.
odstawił
miast planowych 231 kg.
Szkoda tylko, że Kadcza nie

przoduje również w odsta­
wie mleka. Gromada zalega
25 tysięcy litrów mleka —

zalegający to przeważnie
kułacy, którzy mimo upom­
nień i grzywien nadal lek­
ceważą odstawę mleka. Słu­
sznie więc będzie, gdy Pre­
zydium GRN w Starym Są­
czu zajmie się tą sprawą.

W Limanowskiem przodu­
ją w odstawie zboża dwie
spółdzielnie Pisarzowa i La­
skowa.

v,- — -------------

wili zboże mieszkańcy gro­
mady Makowica, w ślad za

nimi pospieszyli pracujący
chłopi z Młynnego.’

Mieszkańcy ze wsi Skal­
nego Podhaia podjęli zobo­
wiązania odnośnie do akcji
skupu. I tak: gromada Zu­
brzyca Górna zobowiązała
się odstawić zboże do
23. IX., Lipnica do dnia
5. IX., Chyżne do dnia 15
września. Podobne zobowią­
zania podjęli mieszkańcy
Zubrzycy
Jabłonki,
Podwilka.

Pierwsi
odstaw
Chyżnego.

89 proc, planu
Mieszkaniec Kad-
GRZYWNOWICZ

296 kg zboża, za-

Dolnej, Orawki,
Lipnicy Małej i

może w najbliższej przyszłości

osiągnąć zjednoczenie ojczyzny

i Franciszek

Kolektyw
’

____

. . .. wyciągnie w

stosunku do nich odpowied­
nie wnioski za łamanie sta­
tutu i osłabianie działalno­
ści spółdzielni.

„Iskra" — spółdzielnia w

Łodygowicach, pow. żywiec­
ki przystąpiła do pierwszych
omłotów. Jednak nie wszy­
scy „iskrowcy" pracują jak
na spółdzielców przystało.
Zdarza się, że — ulegając
podszeptom miejscowych
spekulantów, lekceważą sta­
tutowe prawa, osłabiając
•tym samym rozwój nowej
spółdzielni. Dobrze więc
będzie, jeżeli miejscowa or­
ganizacja partyjna, zajmie
się bliżej takimi spółdzielca­
mi jak Stefania Dobraczyń-
ska i Waleria Kasperek i

pomoże im przezwyciężyć
swój niewłaściwy stosunek
do spółdzielczej gospodarki.

JADĄ WOZY
Z ZIARNEM —

sprzedają chłopi pracujący’
część swych plonów dla kla­
sy robotniczej, dla swych
synów i córek, montujących
hale fabryczne, obsługują­
cych kacze dzioby w kopal­
niach, wznoszących nowe

socjalistyczne miasta.
W Gołkowicach członkowie

zespołu uprawowego odsta­
wili na punkt skupu o 230

kg zboża więcej ponad plan.
W gminie Stary Sącz

przoduje gromada K a d-

1 wywiązali się z

małorolni chłopi z

Do nich należą
ob. ob. JAN ŁACIAK, JÓ­
ZEF HELEGDA i STEFAN

HELEGDA.

Dużą zasługę w tegorocz­
nej akcji skupu mają Gmin­
ne Spółdzielnie Samopomo­
cy Chłopskiej w Jabłonce i

Lipnicy Wielkiej. GS-y do­
łożyły' starań, aby magazy­
ny'zostały debrze przygoto­
wane. W każdej gromadzie
-—■zatroszczono się o uru­
chomienie podpunktów sku­
pu.

W ziemi żywieckiej przo­
duje gromada Sienna z

gminy Leśna. Chłopi tej
gromady wykonali w dniu
20 bm. .106'proc, planu ro­
cznego. Sukces ten zawdzię­
cza gromada dobrej pracy
politycznej wokół całej
kampanii żniwno - omleto­
wej. Dużą ofiarność wyka­
zali aktywiści gromadzcy
■jak sołtys WŁADYSŁAW
HOŁDYK, JÓZEF MIDOR,
JULIAN SOWA, JULIAN
ŁODZIANA, JÓZEF DZIKI,
którzy nie tylko byli orga­
nizatorami dostaw, ale sami
w pierwszym rzędzie odsta­
wili zboże na punkt skupu.

Nie wszędzie jednak GRN
i aktyw GS dołożył starań,
aby przygotować debrze

skup zboża. I tak gmina
Ślemień — przodująca w u-

biegłym roku w skupie
obecnie zaledwie w 10 proc,
wykonała plan odstaw zbo­
ża. Źródło tego cofnięcia
tkwi po pierwsze w osłabie­
niu pracy politycznej tam­
tejszego aktywu, po drugie
w złym rozplanowaniu prac
żniwno - omłotowych. Lecz
trudno mówić W Ślemieniu
o pracy politycznej, kiedy
pewna część aktywu tam­
tejszego hołduje kieliszkowi
i 'zamiast ruszyć z żywym
partyjnym słowem do chlo-

: pa, upija się w miejscowej
■gospodzie.

Przemówienie prezydenta NRD Wilhelma

BERLIN

Agencja ADN donosi, że prezydent Niemieckiej Re­
publiki Demokratycznej Wilhelm Pieck, przyjmując w

swej rezydencji w Niederschoenhausen delegację rzą­
dową-NRD, która wróciła ze

wygłosił przemówienie, w

Panie Premierze! Panowie
Wicepremierzy i szanowni
członkowie delegacji rządo­
wej !

Dziękuję Wam za pierwsze
wiadomości o rokowaniach z

rządem Związku Socjalistycz­
nych Republik Radzieckich.
Wiadomości te wzmocniły je­
szcze bardziej głębokie wraże­
nie, jakie odniósł każdy świa­
domy swej odpowiedzialności
Niemiec, słuchając wczoraj
transmitowanego przez radio
komunikatu radziecko-niemie-
ckiego i protokołu załączonego
do tego komunikatu.

Serca nasze przepełnia uczu­
cie szczerej przyjaźni, olbrzy­
miej wdzięczności i radości w

związku z tym, że rokowania
między rządem radzieckim a

naszą delegacją rządową przyr
niosły tak niezmiernie pomy­
ślne rezultaty dla całego na­
rodu niemieckiego.

Wyniki rokowań między
rządem radzieckim a delega­
cją rządową NRD, jak rów­
nież przebieg tych rokowań
potwierdzają w całej pełni o-

świadczen'e, jakie złożyłem
przez radio i w którym pod­
kreśliłem, że nota rządu ra­
dzieckiego z 15 sierpnia br. o-

twiera nowy etap w walce na­
szego narodu o jedność i pokój.

Niemcy mogą się stać—. albo
jednym z najważniejszych

bo głównym europejskim o-

gniskiem nowej agresji.
Przemówienie, w którym

stwierdził to przewodniczący
Rady Ministrów ZSRR G. M.
Malenkow, dowodź', jak głę­
boko rozumie on historię Nie­
miec i obecną sytuację naszego
narodu. Dobrze by było, gdy­
by niektórzy politycy zachod-

nio-niemieccy wykazali bodaj
w minimalnym stopniu takie
zrozumienie.

Dlatego też wszyscy patrio­
ci niemieccy powitają z rado­
ścią fakt, że dzięki wspania­
łomyślności rządu radzieck e-

go, w wyniku rokowań w Mo­
skwie stworzone zostały no­
we przesłanki dla zwołania

konferencji, zawarcia traktatu
pokojowego
Niemiec na

tycznych.
Panowie!

Radzieckiego poniosły olbrzy­
mie krwawe ofiary i ucierpiały
najwięcej <ws-kutek (zniszczeń,
jakie wyrządziła narodom eu-

Związku Radzieckiego,
którym oświadczył m. in.:

ropejskim wojna rozpętana
przez hitlerowców. Jedynie pa­
miętając o tym można zrozu­
mieć całą bezinteresowność i

przyjaźń, jakiej daje dowód
rząd radziecki w stosunku do
narodu niemieckiego. Rząd ra­
dziecki zrzeka się wszystkich
reparacji, przekazuje bezpłat­
nie Niemieckiej Republice De-

mokratyczhej przedsiębiorstwa
stanowiące własność radziec­
kich spółek akcyjnych. Obni­
ża on wydatki NRD związane
z przebywaniem wojsk radzie­
ckich w Niemieckiej Republi­
ce Demokratycznej. •

Poza normalnymi zobowią­
zaniami handlowymi, Niemiec­
ka Republika Demokratyczna
będzie całkowicie zwolniona ze

■wszystkich długów państwo­
wych wobec Związku Radziec­
kiego, powstałych w wyniku
wojny.

O takiej samej wspaniało­
myślności świadczy braterska
pomoc w postaci dodatkowych
dostaw artykułów żywnościo­
wych, węgla, walcówki, metali
kolorowych, bawełny i innych
towarów, oraz udzielenie kre­
dytu w wysokości 485 milio­
nów rubli przy oprocentowaniu
2 proc, rocznie. Jest to praw­
dziwa pomoc pozbawiona
wszelkiego dążenia do zysku.
Jest to braterska pomoc, ja­
kiej może udz’elić innemu na-

iisfyczfieś '■?J- t—

Wreszcie na prośbę naszej
delegacji zwolnieni będą od

kary nasi jeńcy wojenni, ska­
zani za przestępstwa dokona­
ne w czasie wojny, z wyjąt­
kiem osób, które dopuściły się
szczególnie ciężkich zbrodni

Piecka

i zjednoczenia
zasadach demokra-

Narody Związku

Nakłada

niedopu-
odrodze-
krwawe-

przeciwko ludzkości,
to na nas obowiązek
szczenią już nigdy do
nia się w Niemczech

go faszyzmu, który uczynił z

żołnierzy niemieckich zbrod­
niarzy wobec innych narodów.
Jest to naszym obowiązkiem
wobec własnego nai-odu i wo

bec narodów Europy.
Reasumując, chciałbym pod­

kreślić, że nota rządu radzie­
ckiego z 15 sierpnia, komuni­
kat radziecko-niemiecki o ro­
kowaniach między rządem ra­
dzieckim a delegacją rządową
NRD, jak również protokół
załączony do tego komunikatu

dają całemu narodowi, nie­
mieckiemu realną możność po­
łożenia kresu obecnej nieznoś­
nej sytuacji, w której kraj jest
rozczłonkowany, mocarstwa

imperialistyczne narzucają
swą opiekę oraz istnieje cią­
gły stan zagrożenia wskutek

przygotowań wojennych obcych
państw. Dzięki przyjaźni Zwią­
zku Radzieckiego naród nasz

może w najbliższej przyszłości
osiągnąć zjednoczenie ojczyzny
na zasadach demokratycznych,
sprawiedliwy traktat pokojo­
wy, niezawisłość narodową i
niezależność. Mam nadzieję i

jestem przekonany, że również
w Niemczech zachodnich znaj­
dzie się dostateczna ilość
Niemców i Niemek, posiadają­
cych W' dostatecznie wysokim
stopniu, świadomość narodową,
aby postawić interesy Niemiec

ponad interesy swej kieszeni

teresy partyjne "i wyznanio­
we, aby pójść nam na spotka­
nie drogą wiodącą do porozu­
mienia ogólnoniemieckiego.

Nasza decyzja jest jasna:
wybraliśmy drogę jedności na­
rodowej i pokoju!

Grecki Czerwony Krzyż
składa podziękowanie PCK

za pomoc dla ofiar

trzęsienia ziemi

WARSZAWA
W związku z przekazaniem

przez Zarząd Główny Polskie­
go Czerwonego Krzyża sumy
50 tys. zł na pomoc dla- ofiar
trzęsienia ziemi w Grecji, Gre­
cki Czerwony Krzyż nadesłał
w dniu 24 bm .na ręce wicepre­
zesa PCK — dr Ireny Domań­
skiej następującą depeszę:

..Wzruszeni Waszym uczu­
ciem solidarności w stosunku
do ofiar trzęsienia ziemi, wy­
rażamy głęboką wdzięczność
za hojny dar. — Grecki Czer­
wony Krzyż".

Dziś w woj. Sirakowsjdm
rozpoczynają się

konferencje sierpnim
nauczycieli

Dzisiaj na terenie naszego
województwa rozpoczynają się
konferencje sierpniowe nau­
czycieli szkół podstawowych i
średnich. Celem tych konfe­
rencji jest podniesienie pozio­
mu ideowego prac}' nauczyciel­
stwa, mobilizacja wszystkich
sił do walki o jak najlepsze
wyniki nauczania.
przyniesie obrady w poszcze­
gólnych sekcjach przedmioto­
wych.

Konferencje sierpniowe sta­
nowią teoretyczne przygotowa­
nie nauczycieli naszego woje­
wództwa do odpowiedzialnej
pracy pedagogicznej i ideolo­
gicznej w nowym roku szkol­
nym.

Nadzwyczajna sesja
Izby Ludowej NRD

BERLIN
Dnia 25 bm. rozpoczęła się w uroczystej atmosferze

nadzwyczajna sesja Izby Ludowej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej. Jako jedyny punkt porządku dziennego
figuruje sprawozdanie delegacji rządowej NRD z prze­
biegu rokowań z rządem ZSRR w Moskwie. Sala obrad
udekorowana jest napisem: „Jedność — pokój ioz

kwit l4*
Dnia 25 bm. przemawiali: premier NRD Otto Grotę;

wohl oraz wicepremierzy Otto Nuschke, Lothar Bolz 1

Hans Loch. .

Obradv Izbv Ludowej NRD przebiegają pod znakiem
doniosłych rezultatów historycznych rokowań moskiew­
skich.

W rocznicą

konstytucji Węgier
W związku z czwartą rocz­

nicą uchwalenia konstytucji
Węgierskiej Republiki Ludo­
wej, Węgierski Instytut Kul­
tury w Krakowie zorganizo­
wał w Klubie Międzynarodo­
wej Prasy i Książki uroczy­
sty wieczór z udziałem przed­
stawicieli społeczeństwa kra­
kowskiego. Na uroczystość
przybył z Warszawy sekretarz
poselstwa Węgierskiej Repu­
bliki Ludowej — Peter Bal.

gościstudentów świata
W dniu 27 sierpnia rozpoczyna się

III Światowy Kongres Studentów. Sta­
nowi on bardzo ważne wydarzenie nie

tylko w życiu młodzieży całego świata.
Stanowi on ważne wydarzenie między­
narodowe. Tegoroczny kongres jest
największą imprezą tego typu ze wszy­
stkich, jakie miały dotychczas miejsce.

W I Światowym Kongresie Studen­
tów, zorganizowanym w sierpniu 1946

roku w Pradze, brali udział studenci z

38 krajów. Na kongresie tym powoła­
ny został do życia międzynarodowy
Związek Studentów. Gdy w cztery la­
ta później, w sierpniu 1950 roku, ze­
brał się znów w Pradze II Światowy
Kongres Studentów, w obradach brali

już udział przedstawiciele 78 krajów.
A obecnie w Warszawie w III

gresie udział weźmie ponad 1000 dcle-

gatósv sponad 100 krajów.
Wszystkie problemy, które

przedmiotem obrad warszawskich, wy­
stępują obecnie ze szczególną ostrością
w krajach kapitalistycznych. W ciągu
trzech bowiem lat, które dzielą nas od

II kongresu, położenie studentów w

tych krajach uległo dalszemu znaczne­
mu pogorszeniu.

W Stanach Zjednoczonych 1 we

wszystkich krajach, w których rządy
z rozkazu Waszyngtonu — prowadzą
wyścig zbrojeń, w których rosną bez­
ustannie wydatki na czołgi, bombowce
i armaty, wzrasta również nędza stu­
dentów. A przecież gdyby budżet wo­
jenny USA zmniejszono tylko o 8 proc.,
to każdy student tego kraju mógłby u-

zyskać stypendium w wysokości 2,100

Kon-

będą

ukoii-

przez

dolarów; gdyby wydatki wojskowe
Wielkiej Brytanii zredukowano zaled­
wie o 3 proc., to za te pieniądze wszy­
scy studenci Anglii mieliby zapewnio­
ne 300-funtowe stypendia.

Możliwości kontynuowania i

czenia studiów ograniczane są

klasową politykę wysokich opłat na u-

czelniach. Kurczą się możliwości uzy­
skania pracy dla absolwentów wyż­
szych uczelni, grozi im bezrobocie.

Protesty studentów przeciw stałemu

pogarszaniu bytu i poziomu nauki spo­
tykają się często z ostrymi represjami,
zwłaszcza w krajach kolonialnych i za­
leżnych.

Jednym z poważnych zadań stoją­
cych przed kongresem jest zbadanie

wszystkich możliwości wzmożenia mię­
dzynarodowej wymiany kulturalnej i

sportowej, jako najlepszego środka

wzajemnego poznania się, porozumienia
i przyjaźni między narodami.

W Warszawie spotkają się studenci

krajów kapitalistycznych z młodzieżą
studiującą kraju budującego podstawy
komunizmu i krajów budujących pod­
stawy socjalizmu. Młodzież krajów ka­
pitalistycznych będzie miała możność

poznania warunków, w jakich studiuje
młodzież radziecka i krajów demokra­
cji ludowej. Zobaczy, jak wielką i tro­
skliwą opieką otacza państwo uczącą

się młodzież.

Wiele interesujących rzeczy na temat

opieki państwa nad studentami będzie
miała do pokazania również nasza mło­
dzież. Studenci z krajów kapitalistycz­
nych dowiedzą się np., że liczba stu-

dentów polskich utrzymujących się z

pracy zarobkowej zmalała z 25,7 proc,

przed wojną do 2,4 proc, obecnie, a za

to liczba stypendystów wzrosła z 5,4
proc, ogółu studentów w 1938 roku —

do 73,8 proc, w chwili obecnej; że przed
wojną iv
mieszkało około 6 tys. studentów, a

obecnie w 219 domach mieszka 34 tys.
studentów. Dowiedzą się o stałej opie­
ce lekarskiej, o wczasach wypoczynko­
wych, turystycznych, szkoleniowych i

sanatoryjnych. I o wielu, wielu innych
sprawach.

Kongresowi przyświecać będzie
jedności, współpracy 1 przyjaźni
dentów całego świata. Jedność ta,
ra kształtować się będzie w toku

bodnej wymiany poglądów, ma niezwy­
kle doniosłe znaczenie w walce o reali­
zację zadań stojących przed całą mło­
dzieżą świata. Obrady kongresu war­
szawskiego przyczynią się niewątpliwie
do większego wzajemnego zrozumienia

między narodami, a co za tym idzie —

do odprężenia w ogólnej sytuacji świa­
towej i umocnienia pokoju.

Miejscem obrad kongresu będzie War­
szawa — miasto pokoju. Gospodarzami
— Studenci polscy, synowie wyzwolo­
nego narodu. Ludzie, do których wie­
ści o odbudowie stolicy Polski docho­
dziły często zniekształcone, ujrzą praw­
dę MDM i Muranowa, Starego Miasta
i Mirowa, lepiej zrozumieją, czym jest

pokój. Miasto pokoju z radością ugości
w swych murach kongres mlofijści i

przyjaźni.
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idea

stu-

któ-

swo-

dekretów i do

innych ich żą-

uwagę powyższe

kończy się fiaskiem. Kolejarze
pozostaną zjednoczeni i będą
kontynuowali walkę w roz­
maitej formie, by zmusić rząd
do uchylenia
zaspokojenia
dań.

Biorąc pod
— głosi dalej komunikat —

Krajowa Federacja Kolejarzy
CGT wzywa do podjęcia pra­
cy w dniu 25 sierpnia. Rów­
nocześnie federacja apeluje do

wszystkich kolejarzy, aby
przekształcali swoje komitety
strajkowe w komitety jedności
akcji. *

strajkujących. W
— stwierdza ko-

rząd nie udzielił

zadośćuczynienia,

dzenie tych dekretów. Dzięki
naszej akcji ogłoszono przy­
rzeczenie, że nie zostaną zmie­
nione postanowienia, dotyczą­
ce wieku przechodzenia na e-

meryturę oraz wysokości eme­
rytury.

Komunikat Federacji Kole­
jarzy CGT przypomina nastę­
pnie, że strajkujący żądali ró­
wnież zwołania najwyższej
komisji układów zbiorowych
oraz poprawy warunków by­
tu. I w tym wypadku — czy­
tamy w komunikacie — rząd
poczynił pewne przyrzeczenia.
Należy to zawdzięczać rozma­
chowi i &i’e naszego strajku.

Kolejarze domagali się tak­
że zniesienia wszelkich san­
kcji wobec

tej sprawie
munikat —

całkowitego
jednakże dzięki akcji strajko­
wej sankcje zostały złago­
dzone.

Federacja kolejarzy CGT

podkreśla następnie, że moż­
na było osiągnąć znacznie

większe ustępstwa od praco­
dawców, a jeśli to nie nastą­
piło, to stało się tak z powo­
du zdrady przywódców rozła­
mowych organizacji zawodo-

dowych — chrześcijańskich
związków zawodowych, Force
Ouvriere i „Związku autono­
micznych kadr". W momencie

gdy ruch kolejowy we Fran­
cji był całkowicie sparaliżo­
wany, rozłamowi przywódcy
dopuścili się zdrady, i wezwali
20 sierpnia strajkujących do

podjęcia pracy, choć nie uzy­
skali zaspokojenia żadnego z

postulatów, wysuniętych przez
masy pracujące. Zamierzali
oni w ten sposób wywołać za­
mieszanie wśród kolejarzy i
złamać jedność, która zespo­
liła wszędzie walczących o

swe prawa kolejarzy. Lecz

rozbijacka akcja rozłamowych
przywódców, którzy przyszli
z pomocą rządowi Laniela za-

Kierownicze organa, branżo­
wych organizacji CGT, zrze­
szających pracowników pocz­
ty, metra, autobusów, robotni­
ków zakładów użyteczności
publicznej, zebrały się na na­
rady, które przeciągnęły się
do późnych godzin nocnych.
Wyniki narad będą znane dnia

26 bm.
*

Pod naciskiem demokratycz-f
nej opinii publicznej, pod pre­
sją mas pracujących, która

wzmogła się i przybrała szcze­
gólnie szeroki zasięg w czasie
walki strajkowej, koła rządo­
we zmuszone były dnia 25 bm.
zwolnić z więzienia redaktora

naczelnego „Humanite" — An­
dre Stila, sekretarza general­
nego CGT Le Leapa, sekreta­
rza 'CGT Lucien Molino oraz

przywódców francuskiej mł®«

dzieży demokratycznej — Guy
Ducolone i Andre Laurent.

Wiadomość ba została poda­
na w urzędowym komunikacie

agencji prasowej AFP, która

podała treść decyzji izby oskar­
żeń w tej sprawie.

Wieść o zwolnieniu Andre
Stila i innych działaczy demo­
kratycznych rozeszła się lotem

błyskawicy po Paryżu, Mimo

późnych godzin wieczornych W

pobliżu więzienia Fresnes zbie­
rały się tłumy ludzi, by powi*
tać patriotów.
------------------------------—------ A

Sprężyste kierownictwo zapewnia
I 1 wi w®z«^arwrv■» w.--—— - —

przodownictwo
Przebieg realizacji zadań

planowych w poszczegól­
nych warsztatach Zakładu
Remontowego Pr NH

świadczy o zdecydowanym
przodownictwie Warsztatu
Mechanicznego. Warsztat

ten, który do niedawna, ho

jeszcze w czerwcu praco­
wał nierytmicznie i zrywa­
mi, w lipcu i sierpniu wy­
konuje rytmicznie zadania

planowe.
Przez zabezpieczenie

frontu robót, przez stosowa­
nie nowatorskich metod
pracy oraz dobrze rozwi­
nięty ruch współzawodnic­
twa, (16 brygad współza­
wodniczy o tytuł „najlep­
szej brygady") — Warsztat

Mechaniczny zajmuje pier­
wsze miejsce w realizacji
zadań tygodniowo-ćlobo-
wychiwdniu24bm.wy­
konał 106,8 proc, planu mie­
sięcznego. Drugie miejsce
pod względem rytmiczności
zajmuje warsztat konstruk-

cji stalowych, który w tym­
że dniu wykonał zadania
miesięczne w 98,9 proc. Naj­
gorzej pracuje Odlewnia
Żeliwa, która wprawdzie w

dniu 22 bm. przekroczyła
o 8 proc, swój plan dzien­
ny by już 24 wykazać tyl­
ko 32,4 proc planu dzienne­
go.

Towarzysze z Odlewni
Staliwa, Żeliwa i Kuźni!
Bierzcie przykład z War­
sztatu Mechanicznego, który
wykonuje swe zadania pla­
nowo i rytmicznie; nie za­
pominajcie, że przez rytmi­
czne i asortymentowe wy­
konywanie zadań produk­
cyjnych w terminie dostar­
czycie zamówienia dla dal­
szych obiektów Kombinatu
Nowa Huta, co jest Wa­
szym patriotycznym obo­
wiązkiem, wynikającym z

uchwały Rządu PRL z dn.
4 maja br.

A oto tabelka z dn. 24

bm.

Wydział Proc., wyk.
planu dzień.

Proc. wyk.
planu mieś.

Warsztat Mechaniczny 128,3 106,8
Warsztat Konstrukcji
Stalowych 103,5 98,9
Odlewnia Staliwa

a) stal surowa 118 82,7
b) wlewki 305,8 104,3
c) odlewy staliwne 48.9 39

Kuźnia 65.2 73,8
Odlewnia Żeliwa 32,4 62,6

z (nk)

SPORT

Dobre wyniki koszykarzy
krakowskich

w Spartakiadzie ZS Gwardia
— 1) Olszewski (Wroo
min., 2) Mielczarek

We wtorek w dalsiym ciągu
Spartakiady ZS Gwardia rorpoczą-
ty się pierwsze spotkania finałowe
v/ koszykówce kobiet I ni^żczyzn.
W meczu o pierwszo miejsce ko-

szykarki krakowskie zwyciężyły
Poznań 27:26 (15:18) a koszykarze
Krakowa wygrali z Wrocławiem
49:33 (22:25). W pozostałych spo­
tkaniach w koszykówce kobiet Z’e-
kma Góra wygrała z Wrocławiem
36:19, a Białystok pokonał Stalino-

grćd 23:22. natomiast w konku.

rrncji mężczyzn Gdańsk zwyciężył
Łźtfż 32:20.

W gadzinach popołudniowych ro­
zegrano również towarzyskie zawo­
dy piłkarskie, w których Kraków

pckoiiał Koszalin 2:1 (2:1).
W konkurencjach lekkoatletycz­

nych uzyskano we wtorek następu­
jące wyniki:

Kobiety; 80 m pi. — Stanlewska

(Foznań) 12.9 przed Ronczewsną
(Wrocław) 13.9. skok w dal — Or.

sziynowicz (Bydgoszcz) 5.09 przed
Laskowską (Poznań) 4,90.

Mężczyźni: 110 pl. — 1) Wolski

(Kraków) 16,3, 2) Rut (Rzeszów)

16.3. 10 km

ław) 34,24
(Wrocław) 34,25,8 mim. Granat —

1) Baranowski (Lublin) 66,99, 21
Ośmiałowski (Gdańsk) 66,62. Skok
w dal — 1) Smiilczyk (Rzeszów)
6.88 (nowy rekord ZS Gwardia), 2)
Pieluszek (Gdańsk) 6.63 .

W zawodach pływackich rozegra­
no dalsze biegi finałowe, w któ­
rych zwyciężyli:

Kobiety: ino dow. - Szulcówna

(Poznań) 1,17.9 . 200 grzbiet. - Gel.
nerówna (Stańmogród) 3,07. 200
klas. - A. Runkowska (W-wa)
3,22.7 .

Mężczyźni: 400 dow. — Procel

(Stalinogrćd) 5,15. 100 klas. — b.
Cichoński (Poznań) 1,14,8. 4X200 ni
— Stałinogród 10,10,4 min.

W dniu wczorajszym przyleciała
dc Krakowa samolotem ekipa czo­
łowych lekkoatletów ZS Gwardia z

Wsrbińskim, Bublem i Baranow­
skim ma czele, która startowała o-

statnlo w Berlinie. Zawodnicy
wchodzący w skład tej ekipy we­
zmą udział w końcowych kceikuren-
cjach lekkoatletycznych Spartakia­
dy.
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Komunikat rządu radzieckiego
o przeprowadzeniu doświadczenia

z bombą wodorową

zadaje cios podżegaczom wojennym
Głosy prasy zagranicznej

MOSKWA

Agencja TASS donosi:
Komunikat rządu ZSRR, że w Związku Radzieckim

dokonano w celach doświadczalnych eksplozji jednego
z typów bomby wodorowej, wywołał liczne komentarze
na całym świecie.

Prasa postępowa ocenia ten komunikat jako
potęgi Związku Radzieckiego, jako zwycięstwo
pokoju i demokracji.
Tak np. gazeta chińska „Sin-

wenżibao" w artykule pt. „O-
studzić gorące głowy podżega­
czy wojennych" pisze, iż „o-
świadczenie rządu Związku
Radzieckiego o przeprowadze­
niu doświadczenia z bombą
wodorową jest skuteczną daw­
ką lekarstwa dla ostudzenia
gorących głów podżegaczy wo­
jennych. Dla tępych dżentel­
menów, ślepo wierzących w

„potęgę" siły i marząeych o

nowej awanturze wojennej, o

świadczenie to jest aktualnym
i mocnym ostrzeżeniem".

Londyński „Daily Wórker"
w artykule redakcyjnym
stwierdza: „Fakt, że monopol
amerykański na bombę wodo­
rową należy obecnie do prze­
szłości, jest wygraną dla spra­
wy pokoju i stanowi nowy bo­
dziec w walce o zakaz broni

atomowej".
Dziennik czechosłowacki

„Zemledelske Noviny“ stwier­
dza, że „imperialiści amery­
kańscy w swoim czasie całą
swą politykę zagraniczną bu­
dowali ha fakcie, iż znają ta­
jemnicę produkcji bomby ato­
mowej. Jednakże imperialiści
przeliczyli się. Legendę o mo­
nopolu USA na bombę atomo­
wą rozwiał komunikat Mosk­
wy, że Związek Radziecki rów­
nież posiada bombę atomową".
Po sromotnym fiasku polityki
atomowej — stwierdza dalej
dziennik — imperialiści ame­
rykańscy usiłowali uprawiać
politykę tak zwanej bomby
wodorowej, ale i tu doznali
fiaska.

Prasą burżuazyjna, jak rów­
nież oficjalni przedstawiciele
rządów burżuazyjnych z oży­
wieniem komentują komunikat
e przeprowadzeniu w ZSRR
poświadczenia z bombą wodo­
rową.

Liczne gazety burżuazyjne,
wykazując rozterkę i wyraź­
nie usiłując w jakiś, sposób po­
mniejszyć znaczenie komuni­
katu rządu radzieckiego o bom­
bie wodorowej, kwestionowały
wiadomość, iż Związek Radzie-

ski „Citizen" z 10 sierpnia za­
mieścił na pierwszej stronicy
wjęiki nagłówek: „Jest rzeczą

wątpliwą, czy Związek Radzie­
cki wyprodukował bombę wo­
dorową". Dziennik przedruko­
wał doniesienie waszyngtoń­
skiego korespondenta agencji
Canadian Press stwierdzające
między ifinymi: „specjaliści a-

merykańscy wątpią, by Zwią­
zek Radziecki wyprodukował
w chwili obecnej jedną z tych
strasznych bomb".

W tym samym duchu wy­
powiedział się w artykule re­
dakcyjnym dziennik amery­
kański „Wall Street Journal",
który pisał: „Nasi specjaliści
w dziedzinie energii atomowej
w (pewnym stopniu kwestio­
nują to oświadczenie, ponie­
waż, o ile im wiadomo, nie
było żadnych oznak eksplozji
bomby wodorowej".

Należy stwierdżić, że w wy­
niku ogłoszenia komunikatu
rządu radzieckiego w sprawie
przeprowadzenia w ZSRR do­
świadczenia z bombą wodoro­
wą, w trudnej sytuacji znaleźli
się pewni mężowie stanu, któ­
rzy niedawno sceptycznie
przyjęli oświadczenie szefa
rządu radzieckiego G. M. Ma-
lenkowa, „że Stany Zjednoczo­
ne nie są monopolistami w

dziedzinie produkcji bomby
wodorowej".

Tak np., według doniesienia
agencji Reutera, sekretarz sta­
nu USA Dulles jeszcze 12 sier­
pnia oświadczył, iż „rząd jego
sceptycznie ustosunkowuje się
do powyższego twierdzenia Ro­
sji". Podkreślił on, że „eksplo­
zja bomby wodorowej w Ro­
sji nigdy nie była ujawniona".

Jednakże po ogłoszeniu w

prasie radzieckiej komunikatu
o przeprowadzeniu w ZSRR
doświadczenia z bombą 'wodo­
rową, agencje United Press i
Asociated Press opubliko­
wały następujące oświadczenie
przewodniczącego amerykań­
skiej komisji do spraw energii
atomowej Straussa: „Rankiem
12 sierpnia Związek Radziec­
ki przeprowadził doświadcze­
nia atomowe. Wieczorem tegoż
dnia wpadły w nasze ręce pe­
wne informacje, w tej spra­
wie". Strauss stwierdził nastę­
pnie, że informacje uzyskane
przez Stany Zjednoczone
świadczą, iż doświadczenie to

było związane zarówno z roz­
biciem jądra wodorowego, jak
i z reakcją termojądrową.

Tak więc, oświadczenie
Straussa stanowiło zaprzecze­
nie oświadczenia Dullesa, któ
Ty 12 sierpnia utrzymywał, że

„eksplozja bomby wodorowej
w Rosji nigdy nie byłą ujaw­
niona".

Według doniesienia agencji
Reutera z 20 sierpnia, „rzecz­
nik Foreign Office oświadczył,
że Anglii, jak również Stenom
Zjednoczonym wiadome jest,
iż Rosja dokonała niedawno
eksplozji bomby wodorowej.'

dowód
obozu

stwier-
zgadza

Rzecznik ministerstwa
dził, iż rząd angielski _

się z komunikatem amerykań-
skiej komisji do spraw energii
atomowej, że 12 sierpnia, jak
stało się jej wiadome, Związek
Radziecki przeprowadził do­
świadczenia atomowe „z reak­
cjami termojądrowymi". Obe­
cnie jest jasne, w jakiej sy­
tuacji znaleźli się „sceptycy",
którzy usiłowali zakwestiono­
wać komunikat rządu radzie­
ckiego o broni wodorowej.

Doniesienia z Waszyngtonu
podkreślają, że likwidaęja
monopolu amerykańskiego w

dziedzinie broni wodorowej
wywrze wpływ na całą sytu­
ację międzynarodową.

Zdaniem dyplomatycznego
korespondenta Agencji Asso­
ciated Press w Waszyngtonie
Hightowera, „ostatnie donie­
sienia o osiągnięciach ZSRR"
w dziedzinie energii atomowej
„wprowadzają do polityki rzą
dów na całym świecie nowy,
surowy fakt, iż Związek Ra­
dziecki być może przekreśla
przewagę w dziedzinie energii
atomowej", którą dotychczas
miał Zachód.

Jak donosi korespondent A-

gencji United Press z Waszyn­
gtonu, przewodniczący połą^
ezonej komisji kongresowej
do spraw energii atomowej
Cole zawiadomił członków ko
misji o zwołaniu nadzwyczaj­
nego posiedzenia komisji „w
chwili, gdy obserwatorzy, któ­
rzy zajmują się zagadnieniami
naukowymi, wyrażali przypu­
szczenia, iż Rosja znalazła
prawdopodobnie skuteczniej­
szy niż Stany Zjednoczone spo
sób wywoływania reakcji ją­
drowej w bombie wodorowej".

„New York Times", ucieka­
jąc się do normalnego dla te­
go pisma szantażu i usiłując
wywołać zaniepokojenie, sta­
ra się przekonać swych czy­
telników, iż fakt opanowania
przez Związek Radziecki pro­
dukcji bomby wodorowej sta­
nowi rzekomo groźbę dla po­
kojowej egzystencji narodów.
_.„F-lrwalnjMa ,bonnhv. wndnrn-
pisze aziennik — stawia za­
gadnienie pierwszorzędnej wa

gi zarówno przed Stanami
Zjednoczonymi, jak i przed
całym blokiem zachodnim,
którego podstawą jest nasz

kraj. Pierwszy problem, któ­
ry zapewne wyłoni się przed
Stanami Zjednoczonymi, zwią­
zany jest z faktem, że poza
Stanami Zjednoczonymi żaden
inny kraj nie ma tak wiele
obiektów nadających się do
bombardowania bombą wo­
dorową". Zdaniem nowojor­
skiego „Daily News" potwier­
dzenie faktu, iż Związek Ra­
dziecki posiada bombę wodo­
rową, „nie jest wiadomością
dobrą i prawdopodobnie jedy­
ną rzeczą, jaka nam pozosta-
je — to kontynuowanie zbro­
jeń". Jednakże w prasie bur-
żuazyjnej coraz częściej rozle­
gają się również inne, bardziej
trzeźwe głosy.

Tak np. paryski „Monde",
donosząc o przeprowadzeniu
w ZSRR doświadczenia z

bombą wodorową, stwierdza:
„Związek Radziecki podkreśla,
iż świat nie powinien być za­
niepokojony faktem, iż Rosja
posiada bombę wodorową. —

Gdy rząd radziecki podał do
wiadomości, że posiada bom­
bę atomową, zapewnił w ogło­
szonym komunikacie cały
świat, iż nie powinien być z

tego powodu zaniepokojony i
że Rosja postanowiła konty­
nuować walkę o zakaz
wania broni masowej
dy“.

Tę samą myśl wyraża
nik angielski „Evening -News",
który 20 sierpnia w artykule
redakcyjnym pisał: „Komuni­
katowi rosyjskiemu o eksplo­
zji bomby wodorowej towarzy­
szą słowa, iż Zachód nie ma

żadnych podstaw do niepoko­
ju, ponieważ Związek Radziec­
ki prowadzi politykę pokoju.
Możemy żywić nadzieję, że

Rosja rzeczywiście myśli to, co

mówi... istnieje wiele dowo­
dów, iż nie dąży ona do kon­
fliktu międzynarodowego".

W związku z przeprowadze­
niem w ZSRR doświadczenia
z bombą wodorową dziennik
grecki „Alladi" pisał: „Mimo
posiadania bomby wodorowej
Związek Radziecki oświadcza,
iż będzie prowadził politykę
pokoju. Doświadczenie z bom­
bą wodorową wywarto ogrom­
ne wrażenie na Zachodzie".

Wiele dzienników zagranicz­
nych podkreśla, że Związek
Radziecki raz jeszcze potwier
dził swe stanowisko wypływa­
jące z niezmiennej polityki
zmierzającej do utrwalenia po­
koju i bezpieczeństwa naro­
dów.

Komentując komunikat o

przeprowadzeniu w Związku
Radzieckim próby z bombą
wodorową, dziennik hinduski
..Times of India" oświadcza.
„Nowa zmiana w bilansie e-

nergii atomowej sprzyja sta­
nowczemu wprowadzeniu sku­

tecznej kontroli nad energią a-

tomową, zapewniającej jej wy­
korzystanie wyłącznie w ce­
lach pokojowych".

Korespondent, gazety angiel­
skiej „News Chronicie" pisze,
że „tylko uregulowanie nie
rozwiązanych problemów poli­
tycznych, z których najważ­
niejszym jest zagadnienie nie­
mieckie, może przygotować
grunt pod porozumienie w

sprawie rozbrojenia, które by
objęło konkretne, trudniejsze
do osiągnięcia porozumienie w

sprawie kontroli nad stosowa­
niem w czasie wojny bomby
wodorowej"

Podkreślając, iż posiadanie
przez Związek Radziecki bro­
ni atomowej i wodorowej po­
woduje zmianę w sytuacji mię­
dzynarodowej, oraz uwzględnia
jąc echa światowe na ogło­
szony w ZSRR komunikat rzą­
dowy, niektóre gazety amery­
kańskie, jakkolwiek nawołują
do wzmożenia wyścigu zbro­
jeń, zmuszone są jednocześnie
przyznać, że nastąpiła właści­
wa chwila dla potępienia bro­
ni atomowej i wodorowej jako
broni masowej zagłady.

Tak np. „Washington Post"
w artykule redakcyjnym uwa­
ża, że w obliczu nowych wy­
darzeń „staje się konieczne
podjęcie nowych prób niedo­
puszczenia do tego, by broń a-

tomowa została wykorzystana
w celach wojennych.
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ŚFZZ pomaga

ofiarom trzęsienia
ziemi w Grecji

WIEDEŃ
W związku z trzęsieniem ziemi w

Grecji, światowa Federacja Zwfąz.
k6w Zawodowych wysłała do grec­
kiej Konfederacji Pracy depeszę, w

której stwierdza m. In.:

Członkowie światowej Federacji
Związków Zawodowych, głęboko
wstrząśnięci katastrofą, która do­
tknęła wasz kraj, wyrażają gorące

współczucie rodzinom ofiar tej ka­
tastrofy. ŚFZZ zapewnia lud Gre­
cji o swej solidarności oraz o cał­
kowitym poparciu ze strony mas

pracujących wszystkich krajów.
Światowa

Zawodowych
Konfederacji Pracy sumę
funtów szterlingów, jako pierwszą
pomoc dla rodzin ludzi pracy, któ-

. uk»i«zlania

cję Pracy o przekazanie tej sumy
Czerwonemu Krzyżowi, który zaj­
muje się niesieniem pomocy ofia­
rom trzęsienia ziemi.

Federacja Związków
przesyła greckiej

2.500

O przyjaźń narodów

radzieckiego i niemieckiego
w interesie pokoju na całym świecie

Artykuł wstępny „Prawdy"
MOSKWA

W ..Prawdzie1* z 24 bm. ukazał się artykuł wstępny
pt. „O przyjaźń radzieckiego i niemieckiego narodu w in­
teresie pokoju na całym świecie**. W artykule tym m. in.

czytamy:
Zakończyły się rokowania

między rządem radzieckim a

delegacją rządową Niemieckiej
Republiki Demokratycznej. W
toku rokowań, które przebie­
gały w atmosferze prawdziwej
serdeczności, wzajemnego zro­
zumienia i. przyjaźni rozpatrzo­
no ważne zagadnienia doty­
czące rozwoju stosunków mię­
dzy Związkiem Radzieckim a

Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, jak również aktual­
ne sprawy, związane z cało­
kształtem zagadnienia niemie­
ckiego. Rozmowy te odzwier­
ciedliły całkowitą zgodność po­
glądów i doprowadziły do do­
niosłych decyzji, podyktowa­
nych przez szczere pragnienie
osiągnięcia pokojowego uregu­
lowania problemu niemieckie­
go, udzielenia pomocy narodo­
wi niemieckiemu, by mógł sta­
nąć mocno na drodze pokojo­
wego rozwoju i wcielać w ży­
cie swe aspiracje narodowe.

Związek Radziecki — pisze
dalej „Prawda" — dąży do
tego, by słuszna sprawa poko­
jowych sił narodu niemieckie­
go odniosła szybciej triumf.
Świadczy o tym nota rządu
radzieckiego do rządów Fran­
cji, Anglii i USA z 15 sierpnia
1953 r., zawierająca rozwinię­
ty program, który umożliwia
niezwłoczne uregulowanie
Kwestii niemieckiej w intere­
sie umocnienia pokoju. O. tym
dążeniu świadczą z nową mo­
cą wyniki rokowań między
rządem radzieckim a delega­
cją rządową NRD, które od­
były się w Moskwie w dniach
od 20 do 22 sierpnia br.

Przytaczając najważniejsze
decyzje, powzięte w wyniku
tych rokowań, „Prawda" pod­
kreśla. że realizacja wszystkich
tych decyzji dotyczących Nie­
mieckiej Republiki Demokra­
tycznej stanowić będzie dla
narodu niemieckiego pomoc nie
tylko pod względem ekonomi­
cznym, lecz również w stwo­
rzeniu warunków niezbędnych
do przywrócenia jedności Nie­
miec jako państwa pokojowe­
go i demokratycznego oraz do
zawarcia traktatu pokojowego
z Niemcami.

Naród radziecki' — pisze w

zakończeniu artykułu wstęp­
nego „Prawda" — z zadowole­
niem powitał wyniki rokowań
rządu radzieckiego i deleg'acji
rządowej Niemieckiej Republi­
ki Demokratycznej. Decyzje, u-

□emonsf racja studentów we

Frankfurcie n/Menem (Niemcy
zachodnie) przeciwko utrudnia­
niu studiów niezamożnej mło-

dzieży.
Fot. - CAF

stalone w toku tych rokowań
odpowiadają dążeniu wszyst­
kich ludzi radzieckich do u-

mocnienia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego. Lu­
dzie radzieccy są przekonani,
że w wyniku rokowań stosun­
ki przyjaźni ustanowione mię­
dzy Związkiem Radzieckim i
Niemiecką Republiką Demo­
kratyczną, będą się rozwijały i
krzepły. Nie ulega wątpliwoś­
ci, że wyniki rokowań między
rządem radzieckim a delegacją
rządową Niemieckiej Republiki
Demokratycznej, stanowiące
doniosły wkład do walki o po­
kój na całym świecie. spotka­
ją się z gorącą aprobatą wszy­
stkich miłujących pokój naro­
dów.
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Przemówienie deputowanego
komunistycznego

w parlamencie włoskim demaskuje
reakcyjng politykę rzqdu Pelli

RZYM
izbie deputowanych par-W

lamentu włoskiego toczyła się
w dalszym ciągu dyskusja nad
deklaracją rządu Pelli. Depu­
towany komunistyczny Giusep­
pe di Vittorio — sekretarz ge­
neralny Włoskiej Powszech­
nej Konfederacji Pracy o-

świadczył w swym przemówie­
niu, że rząd Pelli pragnie za­
pewnić sobie poparcie monar­
chistów i faszystów i zamie­
rza iść ręka w rękę z burżua-
zją przemysłową i obszarnika­
mi południa, aby odsunąć od
udziału w kierowaniu pań­
stwem masy pracujące. Jed­
nakże w obecnych warunkach
jest to niemożliwe, ponieważ
masy pracujące gotowe są bro­
nić swych zdobyczy.
i- Di Vittorio podkreślił, że

przemysł metalurgiczny, prze­
mysł budowy maszyn i górni­
czy przeżywają poważny kry­
zys.

Aby osiągnąć poprawę sytua­
cji w tych gałęziach przemy­
słu — oświadczył Di Vittorio
— rząd powinien wydać zakaz
zwalniania z pracy, podnieść
poziom, produkcji jak naj­
mniejszym kosztem — zwięk-

szając wewnętrzne zapotrzebo­
wanie i eksport włoski.

Mówiąc o zgubnych skut­
kach planu Schumana, który
wywołuje zmniejszanie się
produkcji Włoch, Di Vittorio
domagał się nacjonalizacji
szeregu koncernów monopoli­
stycznych, iprzepro wadzenia
szerokiej reformy rolnej, żą­

dał poprawy sytuacji material­
nej urzędników państwowych i
emerytów oraz położenia kresu
polityce dyskryminacyjnej w

przedsiębiorstwach nie tylko w

stosunku do członków Włoskiej
Powszechnej Konfederacji Pra­
cy, lecz również wobec człon­
ków innych związków zawodo­
wych.

W zakończeniu Di Vittorio
stwierdził, że nie można pro­
wadzić polityki zgodnej z in­
teresami narodu, dopóki masy
pracujące pozbawione są moż­
ności uczestniczenia w rządze­
niu państwem.

Zabierając g-łos w dyskusji
deputowany socjalistyczny Ric-
eardo Lombardi wezwał rząd
włoski, aby działając w intere­
sie rozwoju ekonomiki Włoch
wznowił stosunki handlowe z

krajami Europy wschodniej.

Nie można osiqgnqć porozumieniq
bez udziału przedstawicieli państw

zainteresowanych w kwestii koreańskiej
Przemówienie delegata Ukraińskiej SRR

w Komisji Politycznej Zgromadzenia Ogólnego ONZ

NOWY JORK
W dniu 24 sierpnia w Komisji Politycznej Zgroma­

dzenia Ogólnego NZ trwała nadal dyskusja nad kwe­
stią koreańską.
Delegaci republiki San Do­

mingo, Haiti i Brazylii wypo­
wiedzieli się za udziałem
Związku Radzieckiego w obra­
dach konferencji politycznej
dla rozwiązania problemu ko­
reańskiego, lecz oświadczyli,
że nie mogą poprzeć propo­
zycji dotyczącej udziału Indii
w tej konferencji.

Delegat Luksemburga, któ­
ry jest współautorem projek­
tu rezolucji Stanów Zjedno­
czonych i 14 innych państw,
poparł tę rezolucję, lecz pod­
kreślił, że przedstawiciele Luk­
semburga

‘ nie wezmą udziału
w obradach konferencji po­
litycznej. Dodał on, że jego
delegacja powstrzyma się od

Oświadczenie min. spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej

Czou En*Iaia

sprawie koreańskiej
PEKIN

Agencja Nowych Chin ogło­
siła -tekst oświadczenia mini­
stra spraw zagranicznych
Chińskiej Republiki Ludowej
Czou En-laia w sprawie kon­
ferencji politycznej dla roz­
wiązania kwestii koreańskiej.

Zawarcie rozejmu w Korei
— stwierdza m. in. minister
Czou Ean-lai — umożliwiło
zwołanie konferencji politycz­
nej mającej uregulować w

drodze pokojowej problem ko­
reański.

Obecnie, gdy Zgromadzenie
Ogólne Narodów Zjednoczo­
nych omawia sprawę zwołania
tej konferencji, centralny rząd
ludowy Chińskiej Republiki
Ludowej uważa za konieczne
złożyć następujące oświadcze­
nie:

1) Konferencja polityczna
powinna być wzorem roz­
wiązywania sporów w dro­
dze rokowań pokojowych i
powinna być konferencją
okrągłego stołu, Oznacza
to, że wzięłyby w niej u-

dział obie strony, które
podpisały rozejm w Korei,
jak również inne kraje za­
interesowane. Nie powinna
ona natomiast przyjąć for-
czesnrfczynwy uyhtó "sygna­
tariusze rozejmu w Korei.
Jeśli chodzi o uchwały tej
konferencji, to za przyjęte
uwążanoby te uchwały, co

do których byliby zgodni
sygnatariusze układu ro­
zejmowego.

2) Na porządku dziennym
konferencji politycznej po­
winny być umieszczone
sprawy wymienione w art.
60 układu rozejmowego, a

więc przede wszystkim
sprawa wycofania z Korei
wszystkich wojsk obcych,
w tym wojsk Narodów Zje­
dnoczonych i oddziałów
chińskich ochotników ludo­
wych oraz sprawa uregulo­
wania problemu koreań­
skiego w drodze pokojowej,
a następnie omówienie in­
nych problemów.

3) Centralny rząd ludo­
wy Chińskiej Republiki Lu­
dowej uważa, że propozy­
cja dotycząca uczestników
konferencji politycznej wy­
sunięta 18 sierpnia w Ko­
misji Politycznej Zgroma­
dzenia Narodów Zjednoczo­
nych przez przewodniczą­
cego delegacji ZSRR A.
Wyszyńskiego jest zgodna
z powyższymi zasadami i
rząd Chińskiej Republiki
Ludowej całkowicie ją po­
piera.

4) Należy podkreślić, że
Zgromadzenie Ogólne Na­
rodów Zjednoczonych po­
stąpiło nierozsądnie odma­
wiając zaproszenia przed­
stawicieli Chińskiej Repu-
bUki Ludowej i Koreań­
skiej Republiki Ludowo-
Demokratycznej do udziału
w obradach dotyczących
konferencji politycznej. W
tych warunkach, w celu u-

łatwienia zwołania tej kon­
ferencji „Zgromadzenie O-
gólne NZ powinno infor­
mować rząd Chińskiej Re­
publiki Ludowej i rząd Ko­
reańskiej Republiki Ludo­
wo-Demokratycznej o wszy-

w
stkich propozycjach 1 zale­
ceniach dotyczących kon­
ferencji politycznej. Wszy­
stkie zalecenia Zgromadze­
nia Ogólnego NZ, jeśli bę­
dą zgodne z wyżej wymie­
nionymi zasadami, będą
wzięte pod uwagę przez
rząd Chińskiej Republiki
Ludowej jako podstawa do
zwołania konferencji poli­
tycznej.

głosu podczas głosowania nad
propozycją dotyczącą zapro­
szenia przedstawicieli Indii na

konferencję polityczną.
Przewodniczący delegacji U-

kraińskiej SRR A. Baranowski
podkreślił, że zawarcie rozej-
mu w Korei było rezultatem
olbrzymich wysiłków miłują­
cych pokój narodów.

Prowadząc konsekwentnie
swą pokojową politykę — o -

świadczył Baranowski — rząd
radziecki zaproponował aby
obrady konferencji politycznej
toczyły się w myśl zasady „o-

krągłego stołu" i aby w obra­
dach wzięło udział 11 państw,
w tym nie tylko państw re­
prezentujących sygnatariuszy
układu rozejmowego, lecz tak­
że innych państw neutral­
nych, które są zainteresowane
w pokojowym uregulowaniu
problemu koreańskiego. Jeśli
chodzi o uchwały tej konfe­
rencji, to za przyjęte uważano

by te uchwały, co do których
byliby zgodni sygnatariusze u-

kładu rozejmowego.
W odróżnieniu od stanowi­

ska Związku Radzieckiego pro
jekt rezolucji grupy państw ze

Stanami Zjednoczonymi na

czele oparty jest na dowolnej
interpretacji artykułu 60 u-

kładu rozejmowego i broni za­
sady dwu przeciwnych stron
na konferencji.

Baranowski przypomniał, że
zdaniem przedstawicieli Fran­
cji, Anglii, Kanady, Australii
i innych państw konferencja

polityczna, w, której braliby
udział przedstawiciele dwu

wrogich obozów, nie odpowia­
dałaby celom pokojowego u-

regulowania problemu kore­
ańskiego i podkreślił, że nie

sposób osiągnąć porozumienia
w sprawie pokojowego uregu­
lowania tego problemu bez u-

działu w dyskusji przedstawi­
cieli miłujących pokój krajów,
które ze względów geograficz­
nych i politycznych są szcze­
gólnie zainteresowane proble­
mem koreańskim. Do krajów
takich należą — rzecz oczywi­
sta — państwa graniczące z

Koreą.
Delegat republiki ukraiń­

skiej stwierdził, że pokojowe
uregulowanie problemu kore­
ańskiego, którego pragną
wszystkie narody świata, po­
winno przyczynić się do usu­
nięcia nienormalnej sytuacji
na Dalekim Wschodzie, sytu­
acji, która może mieć poważ­
ne konsekwencje polityczne.
Pokojowe uregulowanie pro­
blemu koreańskiego przyczyni
się niewątpliwie do rozłado-
dowania napięcia w stosun­
kach międzynarodowych, do
tego właśnie celu powinno dą­
żyć Zgromadzenie Ogólne NZ,
rozważając sprawę zwołania
konferencji politycznej dla po­
kojowego rozwiązania proble­
mu koreańskiego.

W zakończeniu Baranowski

oświadczył, że delegacja Ukra­
ińskiej SRR popiera w całej
pełni projekt rezolucji radzie­
ckiej w sprawie zwołania kon­
ferencji politycznej dla roz­
wiązania problemu koreań­
skiego.

Walka strajkowa we Francji
trwa z niesłabnącą siłą

Zdradzieckie manewry przywódców prawicowych organizacji
rozbijają się o jedność mas pracujących

Zaostrzenie się
waikl konkurencyjnej

BERLIN
Jak donosi agencja ADN, rząd

koński postanowił obniżyć o prze-
szło «o proc, cło pobierane za im.

port żelaza i stali. Postanowienie

to pozosfaje w związku ze wzrostem

zdolności konkurencyjnej zachód-

nio-niemieckich koncernów stało,

wych w stosunku do francuskie-

go przemysłu hutniczego.

Agencja ADN podkreśla, że ob­
niżenie cła na żelazo i stal umożli­
wi przemysłowcom zachodnio-nie-

mieckim skupywania siali angiel­
skiej I francuskiej i rzucenie

rynek francuski znacznej ilości

towych wyrobów
-powoduje dalsze

• wojny stalowej"
caml zachodnimi a

na

Co­
co

się

stalowych,
zaostrzenie

między Niem-

Francją.

PARYŻ
Strajk milionów ludzi pracy we Francji, prowadzą­

cych zdecydowaną walkę z rządową polityką military­
zacji i nędzy, trwa z niesłabnącą mocą. Zdradzieckie ma­
newry prawicowych przywódców rozłamowych organiza­
cji Force Ouvriere i chrześcijańskich związków zawodo­
wych — rozbijają się o jedność mas pracujących, zespo­
lonych wspólną walką strajkową.
Paryski korespondent am&ry-

^M8ie^n¥ńhsV”sfrajEfi'j|-
cych nie dają posłuchu apelom
rozbijaczy, nawołujących do
podjęcia pracy. Agencja ta pi­
sze: „Setki tysięcy socjalistycz­
nych i katolickich robotników
nie przystępuje do pracy, mi­
mo że trzy dni temu przywóck
cy ich zawarli porozumienie z

rządem w sprawie zakończenia
strajku, który wstrząsa Fran­
cją od trzech tygodni. Jest to

prawdziwy bunt tyełi robotni­
ków przeciwko przywódcom
Force Ouyriere i chrześcijań­
skich związków zawodowych".

Strajk generalny kolejarzy
obejmuje całą Francję. Dnia
24 bm. władze zapowiedziały,
że z Paryża odjedzie 66 pocią­
gów.

W istocie rzeczy zaś mogło
odjechać znacznie mniej. Nale­
ży przypomnieć, że normalnie
w ciągu doby odjeżdża z Pa­
ryża 3.100 pociągów.

Również pracownicy poczto­
wi protestują przeciwko dy­
wersyjnemu „porozumieniu"
rozłamowych przywódców i na

licznych wiecach manifestują
swą wolę walki.

Trwa strajk powszechny pra­
cowników gazowni i elektrow­
ni. Górnicy kontynuują swą
walkę strajkową na tere­
nie całego kraju. W Lens odbył
się potężny wiec strajkujących
z udziałem 50.000 górników z

całego okręgu.
Strajkują pracownicy metra

i autobusów w Paryżu, jak rów
nież obsługa autobusów i tram

wajów w wielu miastach fran­
cuskich.

W pkręgu paryskim strajku­
ją robotnicy 125 fabryk meta­
lurgicznych. W La Rochelle
strajk objął 90 proc, metalow­
ców, W okręgu Marsylii, w

Nantes, St. Nazaire, Grenoble
strajkują wszyscy metalowcy,
a w Hawrze i Miluzie strajk
objął prawie wszystkie zakła­
dy metalurgiczne.

.W przemyśle budowlanym
niemal wszystkie przedsiębior­
stwa we Francji są unierucho­
mione wskutek strajku.

Walkę strajkową prowadzą
robotnicy przemysłu chemicz­
nego, tekstylnego, spożywcze­
go, papierniczego, dokerzy, per
sonel lądowy Towarzystwa Lot­
niczego Air France, robotnicy
przemysłu drzewnego i in.

REPRESJE
I PROWOKACJE WŁADZ
Prasa donosi o masowych

aresztowaniach wśród ko­
lejarzy, pracowników za­
kładów użyteczności publicz­
nej. „France Tireur" podaje, że
w Brive w ciągu jednego tylko
dnia skazano na karę grzywny
lub aresztu około 100' kolejarzy
i pracowników pocztowych,
którzy, po otrzymaniu powołań
mobilizacyjnych, odmówili po­
wrotu do pracy.

W Paryżu policja aresztowa­
ła ponad 30 pracowników za­
kładów użyteczności publicz­
nej. Donoszą również o aresz­
towaniach wśród górników i

metalowców. Jak wynika z de-
fipc-r nr o .»aac] l.-Annon_
ruję w Pkf.ęgu, paryskim oraz

w ośrodkach przemysłowych
znaczne siły wojska i zmotory­
zowanej policji. Liczne dworce
kolejowe i węzły komunika­
cyjne zostały obsadzone przez
wojsko. Związek zawodowy ko­
lejarzy, należących do CGT,
przestrzega przed prowokacja­
mi policyjnymi. Policja pra­
gnie przy pomocy prowokacyj­
nych aktów sabotażu uzyskać
pretekst do zaatakowania straj
kujących. Sabotażyści—stwier­
dza komunikat związku zawo­
dowego kolejarzy — rekrutują
się spośród prowokatorów po­
licyjnych, a nie spośród robot­
ników.

REAKCYJNA WIĘKSZOŚĆ
BIURA ZGROMADZENIA

NARODOWEGO ODRZUCA
POSTULAT ZWOŁANIA

NADZWYCZAJNEJ SESJI
PARLAMENTU

Dnia 24 bm. w godzinach
popołudniowych odbyło się
pod przewodnictwem Herriota
posiedzenie Biura Zgromadze­
nia Narodowego w celu rozpa­
trzenia kwestii zwołania nad­
zwyczajnej sesji parlamentu.

Pragnąc utrudnić zwołanie
nadzwyczajnej sesji, przewod­
niczący Zgromadzenia Narodo­
wego Herriot zakomunikował,

że wezwie członków parlamen­
tu na posiedzenie dopiero po
otrzymaniu własnoręcznie pod­
pisanych wniosków co naj­
mniej 209 deputowanych oraz

że nie uzna wniosków przysła­
nych telegraficznie. W chwili,
gdy Biuro Zgromadzenia Naro­
dowego przystąpiło dnia 24 bm.
do rozpatrzenia tego problemu,
za zwołaniem posiedzenia wy­
powiedziało się telegraficznie
230 deputowanych, a przy po­
mocy deklaracji własnoręcznie
podpisanych — 211. Zdawało
by się więc, że sprawa zwoła­
nia nadzwyczajnej sesji jest
przesądzona. Tymczasem reak­
cyjna większość członków Biu­
ra, nie chcąc w żaden sposób
dopuścić do nadzwyczajnej se­
sji parlamentu, chwyciła się

perfidnego sposobu. Zakwestio­
nowała ona mianowicie 4 pise­
mne deklaracje deputowanych
komunistycznych i uznała pod­
pisy ich za „nie-autentyczne".
W rezultacie biuro stwierdziło,
że jedynie 207 deputowanych
wypowiada się za zwołaniem
nadzwyczajnej sesji, i wobec
braku 209 wniosków, wydało’
decyzję, odmawiającą zwołania
nadzwyczajnej sesji.

*

Z 18 na 20 członków biura
Zgromadzenia Narodowego oś­
miu (komuniści i socjaliści)
głosowało za zwołaniem nad­
zwyczajnej sesji parlamentu,
10 — przeciwko, a 2 wstrzyma­
ło się od głosu. W czasie po­
siedzenia biura gmach parla­
mentu otoczony był silnymi
oddziałami policji w pełnym
rynsztunku bojowym. W pobli­
żu parlamentu odbywały się
demonstracje strajkujących.

„Przedhiurze clirześcij(uistwa,t

„Bóg postawił przed Niemcami zadanie rafowania Europy zachód,
niej i zachodniego clirześcijańslwa..." -■ powiedział kanclerz Repu-
bliki Federalnej Konrad Adcnauer w swojej mowie przedwyborczej.
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Gdy pył węglowy
kraje

Pomiędzy polami błyska o-

knami ku wystrzelającej w

środku miasta katedrze, pa­
miętającej jeszcze czasy świ­
dnickich Piastów, fabryka.
Na ażurowej siatce nad bra­
mą wejściową złoci się na-

twa zakładu, identyczna z

nazwą miasta: „Świdnica".
O KRAWIECTWIE...

METALOWYM

Gdy krawiec szyje ubranie
r materiału, to kroi ten ma­
teriał nożyczkami i zszywa
go nitką. Metalowiec używa
zamiast nożyczek i zamiast
nitki — palnika spawalnicze­
go. Płomień acetylenowo-
tlenowy tnie bowięm każdą
blachę i każdą belkę jak ma­
sło. Ten sam płomień po­
zwala połączyć dwa kawałki
metalu nierozerwalnym
szwem spawalniczym.

W halach „Świdnicy"

metal
Adresat: Wydział Handlu WRN

co

kilka kroków szumią płomie­
nie spawaczy, a także gęsto
błękitnawym światłem migo­
cą spawarki elektryczne. Za­
potrzebowanie fabryki na

karbid, z którego na miej­
scu w wytwórniach powstaje
acetylen, oraz na elektrody,
jest wielkie. A materiałów

tych trzeba wszędzie, bo­
wiem jak Polska długa i sze­
roka — wszędzie się spawa,
wszędzie buduje konstruk­
cje metalowe, przy których
starodawne nity niemal po­
wszechnie wypierane są

przez spawalnicze szwy. I
sni o karbid, ani o elektro­
dy nie jest łatwo, mimo że

produkcja ich stale rośnie.

PYŁ NA ODSIECZ
SPAWACZOM

„To" wygląda jak niewiel­
ki kociołek na żelaznym trój­
nogu. Z wierzchu sterczy zeń
rurka. Z dołu — podobna
rurka. Proste to, niezgrabne,
pozornie dalekie od wszel­
kiej doskonałości.

A jest to właśnie aparat
do cięcia i spawania metali

przy pomocy pyłu węglowe­
go, zamiast deficytowego
karbidu.

_ Gdy zajrzymy do wielkich
siłowni, znajdziemy tam pa­
leniska na pył węglowy. Pył
węglowy spalając się, zmie­
szany z dostateczną ilością
powietrza daje dużo, bardzo'
dużo kalorii. Więcej niż ace­
tylen. A więc zagadnieniem
było opracowanie takiego u-

rządzenia. które by pozwoli­
ło mieszać odpowiednie ilo­
ści pyłu węglowego z powie-

trzem lub tlenem. Inżyniero­
wie podeszli do tego po pro­
stu. Przeprowadzili poprzez
zbiornik pyłu przewód tlenu.
Gaz ten, wtłaczany pod ci­
śnieniem, porywać miał pył
i mieszając się z nim — two­
rzyć mieszaninę palną o wy­
sokiej kaloryczności. Aby
pył zapalał się, drugim prze­
wodem, załączonym do pal­
nika, płynął zwykły gaz
świetlny, który stale palił
się i rozpłomieniał strumień

pyłu.
Z tym pyłem były także

kłopoty. Zwykły węgiel żu­
żlowa! się, zatykał dyszę
palnika. Spróbowano drzew­
nego. Ale jak go odpowied­
nio rozdrobnić? Tłuczono go
i odsiewano w zwykłym wor­
ku.

Aż wreszcie osiągnięto
zwycięstwo. Węgiel mieszał
się z tlenem. Palnik „pisał"
po papierze cieniutką struż­
ką pyłu. Można było spawać.
Początkowo nie udawało się.
Ale gdy palnik .wziął dyrek­
tor Kurowski, narzędzie po­
słuchało wprawnej ręki po­
znańskiego spawacza. Rów­
niutko, jak trzeba, wypaliło
przecięcie kawałka stalowej
blachy. Istota wynalazku zo­
stała dokonana. Pył węglowy
mógł zastąpić karbid. Z ko­
lei udało się dyr. Kurowskie­
mu zespawać dwa kawałki
blachy. Były z tym większe
trudności, bowiem zwykły
palnik bez przeróbki nie po­
zwala na odpowiednią regu­
lację dopływu mieszanki tle­
nu z pyłem.

— Gdyby nawet zastoso­
wać nasz sposób (inżyniero­
wie nie mówią „wynalazek",
lecz po prostu „sposób") tyl­
ko do cięcia metalu, to tylko
w naszej fabryce można o-

szczędzić rocznie 380 ton
karbidu — mówi inż. Schnei­
der.

A w skali całego kraju?
Czas, by tą'sprawą zainte­

resował się Instytut Spawal­
niczy, aby zakłady naukowe
politechniki zapoznały się z

tym osiągnięciem i jego dal­
szymi możliwościami.

Niewielki, żelazny zbiorni­
czek na trójnogu i pocięte
Przy jego pomocy wzorowe

płyty że.lazne i stalowe cze­
kają, aby nimi zainteresowa­
li się nasi naukowcy. Inży­
nierowie „Świdnicy" swego
dokonali. Zasada wynalazku1
została opracowana.

J. DĄBROWSKI

O codziennych troskach
mieszkańców Nowej Huty

Jest upalny dzień sierp­
nia. Gdzieś między godziną
15.30 a 18 w Osiedlu C-l w

Nowej Hucie na dróżkach
kolonijnych, przed sklepami
daje się zauważyć wzmożo­
ny ruch. Osiedle tętni życiem
powracających z pracy, tych,
którzy wznoszą Kombinat i

tych, którzy dla przyszłej
załogi tego Kombinatu budu­
ją domy mieszkalne i urzą­
dzenia socjalne.

Około pięciu tysięcy ■—
przeważnie młodzieży — po­
chłaniają codziennie po pra­
cy jasne , duże mieszkania
hoteli robotniczych Osiedla
C-l. Zanim jednak udadzą
się do swych mieszkań każ­
dy z nich zatrzymuje się
przed sklepem, namyśla się'
co kupić. Trzeba się spieszyć,
bo późniejsze godziny mię­
dzy 18 a 21 są zajęte.

Wiadomo — młodzież: je­
dni zaplanowali sobie, że po-
jadą do Krakowa do teatru,
inni do' kina, no a jeszcze
innych czeka spacer w uro­
czy letni wieczór z dziewczy­
ną.

Przez żaluzje i szyby ok­
na sklepu mięsnego nr 144

wpadają promienie słońca i

muskają ścianę wykładaną
białymi kafelkami. Wraz z

natarczywymi promieniami
na ścianę, w którą wbity jest
rząd białych haków skiero­
wują swój wzrok ludzie za­
pełniający bez przerwy wnę­
trze sklepu.

Wraz z promykami słoń­
ca z haku na hak przerzuca
się wzrok konsumenta i spo­
strzega kilka much, drwią­
cych sobie w żywe oczy z

wywieszek: „tępcie muchy".
Jan Karpiński pracujący

przy budowie ZMO i Antoni
Kołata robotnik ZRIW nie

dowierzają swemu wzroko­
wi — muchy, naturalnie mo­
żna dostrzec, gdzież ich w

lecie nie ma. A wędliny —

na pewno CZPM
genialny pomysł,
dukować wędliny
czne dla much i

ludzkiego i dlatego nie mo­
żemy ich zobaczyć — mówią
między sobą Jan Karpiński
i Antoni Kołata. Ale nie do­
wierzają jeszcze więc pod­
chodzą do sprzedawczyni i...

— Czy jest kiełbasa?
— Nie, nie ma...
— A salceson?
— Nie ma.
— To może wątrobianka?
— Nie, też nie ma.
— To co właściwie macie

na sprzedaż?
Sprzedawczyni z uśmie­

chem odpowiada: „A jest je­
szcze, ho, ho i to dużo —

puszka szynki konserwowej,
kilogram 55 zł, są i kolanka

wieprzowe i mięso wieprzo­
we od szynki".

Tak. To wszystko co moż­
na było otrzymać w sklepie
mięsnym nr 144 w Osiedlu
C-l w godzinach popołudnio­
wych, a więc w godzinach
największego nasilenia ku­
pujących.

Czy zaopatrzenie robotni­
ków Nowej Huty w podsta-

wpadł na

aby pro-
niewido-
dla oka

Ma zdjęciu: nowa 11ktasowa szkoła podstawowa w Warszawie-

Falenity. CAF - fot. A. Mottl

wowe artykuły, jakim jest
mięso i wyroby mięsne
szwankowało tylko w dniu
13. VIII.? Nie. Ź trudnościa­
mi przy zakupie wędlin i
mięsa mieszkańcy Nowej
Huty borykają się niemal co­
dziennie. Albo towar przy­
uczony jest zbyt późno, albo

przywozi się go w niedosta­
tecznej ilości i w zbyt małej
różnorodności asortymentów.

IV dniu 13. VIII. na około

pięć tysięcy mieszkańców O-
siedla C-l do jednego tylko
sklepu mięsnego w tym osie­
dlu dostarczono zaledwie
121 kg wędlin. Samochód

był, tylko przywiózł za ma­
ło towaru.

A jak przedstawia się
sprawa z zaopatrzeniem skle­
pów mięsnych w poszczegól­
ne asortymenty towarów'?
Sklep nr 144 otrzymał w lip­
cu... „aż" dwa razy mięso wo­
lowe — w sierpniu do dnia
13 nie otrzymał natomiast
ani kilograma. Nie inaczej
jest z innymi gatunkami mię­
sa, czy wędlin, a już bardzo
źle z dostawą gatunków' po
niższej cenie. W dniu 19 bm.
np. już o godzinie 11, a więc
w godzinę po otwarciu skle­
pu było tylko około 2 kg wę­
dliny zwykłej w cenie 27 zł
za jeden kilogram. Jeszcze
nie zdarzył się dzień, aby
każdy kupujący wychodzący
ze sklepu mięsnego mógł po­
wiedzieć: otrzymałem to, o

co prosiłem.
Słabą stroną sklepów' mię­

snych (i nie tylko mięsnych)
w Nowej Hucie — to szereg
nieczynnych lodów'ek elek­
trycznych. Lodówki te zosta­
ły sprowadzone z NRD i po
prostu nie
ruchomi ć.
nie stoi

aby jak
dział Handlu WRN w Kra­
kowie zainteresował się wre­
szcie sprawę nieczynnych
lodówek i zmusił CZPM i
inne placówki handlu uspo­
łecznionego do ich urucho­
mienia.

Lato w' pełni. Szybkimi
krokami zbliża się jesień.
Półki w sklepach uspołecz­
nionych i stoiska MHD czy
PSS w Krakowie uginają się
j>od ciężarem jarzyn, warzyw
i owoców. Przerzućmy się
o kilka kilometrów z Kra­
kowa do Now'ej Huty. Je­
steśmy znów na Osiedlu C-l.
Na około pięć tysięcy mie­
szkańców' zaledwie jest je­
den sklep jarzynowo-owo-
cow'y i mimo twierdzeń kie­
rownika MHD ob. Kautskie­
go, że są dwa stoiska z owo­
cami — po przetrząśnięciu
każdego zakamarka osiedla

spotykamy tylko jedno.
Wchodzimy do sklepu nr

150. Przed wejściem wita nas

gwar rozsiadłych przed ok­
nami sklepu przekupek i ko­
biet z okolicznych wiosek.

Wiatr pędzący przed sobą
proch z pobliskiej uliczki
wtłacza go do odkrytego
wiadra z kiszonymi ogórka­
mi. Nie — to odbiera ape-

ma komu ich u-

Sądzimy, że nic
na przeszkodzie,
najszybciej Wy-

tyt. Przechodzimy pomimo
usilnych zapewnień sprze­
dawczyni, że ogóreczki bar­
dzo smaczne. Zaglądamy do
koszy z jabłkami, śliwami,
gruszkami. Miareczka jabłek,
których gatunku nie da się
określić —- jakaś zbierani­
na — 3 zł. Mimowolnie li­
czymy ile też tam ich jest
za 3 zł. Sześć małych jabłu­
szek, jakieś niecałe pół kg.
Porównujemy z cena w skle­
pach uspołecznionych w Kra­
kowie. Tam jeden kg ślicz­
nych, deserowych jabłek ko­
sztuje 5 zł. Nie — nie skusi
nas do kupna chytra sprze­
dawczyni, chwytamy za

klamkę drzwi sklepu jarzy-
nowo-owocowego.

Odetchnęliśmy z ulgą zna­
lazłszy się w sklepie. Przy­
najmniej człowiek spokojnie
wybierze sobie owoc taki,
jaki będzie chciał kupić, za­
płaci za towar dobry i ma

się rozumieć, że jak zapłaci
za kilogram to kilogram o-

trzyma. Lecz cóż to, półki
prawie, że puste. Jeden ga­
tunek gruszek i jeden śliw
oto — wszystko co można .

zobaczyć w sklepie uspołecz­
nionym nr 150.

Zaglądamy do magazynu
sklepowego. Kilka skrzynek
świeżych ogórków, trochę
marchwi, 5 wiazeczek kop­
ru, cebula i skrzynka gru­
szek tych samych, które le­
żą w sklepie na półce. „Tak,
to wszystko — oświadcza
kierownik sklepu. Na dzień
13 sierpnia zamówiłem 10
beczek ogórków, przysłano
mi 3". „A owoce — także nie

przysłano ich Wam? — za­
pytujemy. Tu kierownik
sklepu nieco się zmieszał:

„No wiecie owoc to u nas

nie bardzo idzie, bo to..." —

na usprawiedliwienie poka­
zuje przez okno sklepu na

przekupki, które wygodnie
rozsiadły się przed drzwiami
— u nich taniej może robot­
nik kupić.

Zdziwiło nas to niezmier­
nie,'zdziwiło tym więcej, gdy
to samo twierdzenie usłysze­
liśmy z ust kierownika MHD

Kautskiego i z ust kierowni­
ka Wydz. Handlu przy DRN
w Nowej Hucie. Swą nieu­
dolność i bałaganiarstwo w

zaopatrywaniu mieszkańców
Nowej Huty w' warzywa i o-

woce, MHD i inne czynniki
pokrywają twierdzeniem, że
ludzie wolą kupować u prze­
kupek, gdyż jak twierdzą ci

obywatele u przekupek jest
tańszy towar. No, a oni nie

smają prawa zabroń5ć stać

przekupkom przed drzwiami
sklepu i sprzedawać swój
towar.

Czy nie jest to po prostu
łgarstwo? Bo zważmy — ki­
logram jabłek deserowych
kosztuje w handlu uspołecz­
nionym 5 zł, a tu w' Hucie
robotnik płaci za niecałe pół
kg jabłek kompotowych u

prywatnego sprzedawcy 3 zł.
Płaci, bo w sklepie spółdziel­
czym tych jabłek nie ma.

Płaci za ogórek kiszony wa-

gi 20, czy 25 dkg złotówkę,

a w sklepie uspołecznionym
za cały kilogram zapłaciłby
2.50 zł. Czyżby brak było do­
statecznej ilości warzyw i o-

woców, aby można rzucić je
na rynek uspołeczniony? Są­
dzimy, że nie. Warzyw i o-

woców jest w tym roku

pod dostatkiem. Nie ma ich
natomiast w sklepach uspo­
łecznionych w' Nowej Hucie
i na próżno ob. Wojciechow­
ska z Osiedla C-2, Blok 14,
w dniu 14. VIH. pytała o

jabłka deserowe dla swej
chorej córki w stoisku nr 8
Osiedlu C-2, w stoisku nr G
Osiedlu C-l i w sklepie nr

150 też w Osiedlu C-l.
A czy ob. Kautski może

twierdzić, jakoby konsu­
menci woleli kupować ziem­
niaki u prywatnych sprze­
dawców i płacić po 1.80 za

kilogram, S nie chcieli kupo­
waćw'MHDpo1.40złza
kilogram? Czy to, że ziem­
niaków
brak w

nicnych
kupek?

Może Wydział Handlu

przy WEN zainteresuje się
i tym, dlaczego w dniu 1*3
VIII. ob. Maria Plewa, któ­
rej mąż pracuje w ZRZ cho­
dziła z 16-miesięczną córecz­
ką od sklepu do sklepu za

ziemniakami/ których w ca­
łej Nowej Hucie nie było?
Były natomiast na jedynym
targowisku Nowej Huty za

Osiedlem A-l u prywatnych
sprzedawców po 1.S0 zł za

kilogram.
Trzeba raz wreszcie skoń­

czyć w Nowej Hucie z bez­
dusznym i bezplanowym za­
opatrywaniem mieszkańców!

Tym, że nie ma taboru sa­
mochodowego (m. in. tak
twierdzi MHD) nie moż­
na tłumaczyć braków i nie­
dociągnięć w dystrybucji to­
warów pierwszej potrzeby.
Nasza partia i nasz rząd wy­
raźnie wskazują nam, że naj­
większym i najcenniejszym
kapitałem jest dla władzy
ludowej człowiek. I dlatego
o jego najdrobniejsze — zda­
wałoby się — nawet' potrze­
by winno się dbać należycie.

A. PALOSZ

bardzo często jest
sklepach uspołecz-

jest też winą prze-

Artystaplasfyk Vlastlm>I Hofman obchodził niedawno 72 rncznlsg
swych urodiin orai 50 rocznicę pracy twórczej Rada Państwa w

uuiawiu jego casłng przyznała mu Order Sztandaru Pracy II klasy.
Na zdjęciu: Vlast>n>il Hofman z żoną wśród wczasowiczów, którzy
przyszli g.o odwiedzić. CAF — fot. Kuperman

Wzorcowy żłobek przy Zakładach Przemysłu Metalowego Im. Jdzefs
Stalina w Poznaniu. Na zdjgcluidziecl bawią się pod opieką Hele­
ny Jurasz. CAF — fot. Ostrowski

Nowy motorowiec „Kopernik"
wyruszył w pierwszy rejs morski -

Z portu gdańskiego wyru­
szył w pierwszą podróż mor­
ską nowoczesny motorowiec

„Kopernik". Statek ten wy­
budowany został przed ter­
minem przez załogę Stoczni

Gdańskiej i przekazany do

eksploatacji Polskim Liniom

Oceanicznym w dniu 22

lipca.
Motorowiec „Kopernik"

jest bliźniaczym statkiem

„Nowej Huty" i należy do

serii jednostek typu „Le-
want".

Załoga motorowca, składa­
jąca się w większości z mło-

dych marynarzy, posiada na

statku — poza -wygodnymi
2—3-osobowymi zradiofoni-

zowanymi kajutami — ła­
zienki i prysznice oraz este­
tycznie urządzoną świetlicę,
wyposażoną w bibliotekę i

radioodbiornik. . ■
Załogę motorowca, który

sławić będzie na morzach,
oceanach i w portach całego
świata imię wielkiego pol­
skiego astronoma oraz ban­
derę polskiej marynarki han­
dlowej — żegnali przedsta­
wiciele PLO i rodziny ma­
rynarzy-.

Sukces załogi wytwórni fenolu

w Dworach
Wytwórnia fenolu kombi­

natu chemicznego w Dwo­
rach kolo Oświęcimia, która
od dłuższego czasu miała
trudności produkcyjne, w

.wyniku zmobilizowania ko­
lektywu robotnięzo-inżynie-
ryjnego zdołała te trudności

przełamać i włączyć się w

planowy rytm pracy całego
kombinatu..

W lipcu br. ofiarna załoga
wytwórni produkującej no­
woczesną metodą fenol, cen­
ny artykuł chemiczny w na­
szej gospodarce narodowej,

„...O godz. 22.10 została, napad­
nięta przez nieznanych osobników

przy. ul. Puszkina, u loylotn. ul.
Kraszewskiego. Było ich trzech,
w wieku od 18—20 lat. Zabrali jej
torebkę, w której miała doku­
menty i pieniądze. Pobili i odeszli
w ulicę Łowicką.

Kiedy się to działo? Gdzie? — oto

pierwsze pytania, które nasuną
się po przeczytaniu tych kilku
zdań. Odpowiadamy: zacytowany
fragment pochodzi z listu do re­
dakcji, rzecz zdarzyła się 3 sierp­
nia br. w mieście Krakowie. Go­
dzina — jak zresztą podaje list—
nie była późna: 22 minut 10. Ba,
list mówi więeej. Bo oto następne
zdanie brzmi:

„Tego rodzaju wypadki przy
ul. Kraszewskiego są częste../'

Listl przypomina nam, stawia

przed oczy znowu dawną, jak się
okazuje — ciągle aktualną —

sprawę. Sprawę — problem, któ­
remu nadano dosadne, słuszne
miano: chuligaństwo. Wiele na

jego temat, na sprawę walki z

nim, poświęcono miejsca. Wiele się
mówiło, pisało, zrobiono także
niejedno, aby odizolować, poskro­
mić, ośmieszyć wszystkich tych,
których strój, maniery i postępo­
wanie kazały zaliczyć do znane­
go typu „bażanta", „bikiniarza",
chuligana. Zdawać by się mogło,
że problem utracił na znaczeniu,
że zło społeczne w postaci zdzi­
czenia pewnej cząstki zatrutej
wpływami obcego lub wrogiego
środowiska młodzieży, jest, jeże­
li nie zlikwidowane, to przynaj­
mniej w poważnej mierze osła­
bione.

Zacytowany list i szereg zresztą
innych wypadków, o których do­
wiadujemy się ostatnio, których
niejednokrotnie bywamy świad­
kami, wskazuje, że tak się nie
stało. Że osłabienie czujności i

To nie tylko „plerezcr i„słonina"
uspokojenie się pozornym zani­
kiem objawów chuligaństwa jest
conajmniej przedwczesne. Że ci,
którzy od bezmyślnego rozbijania
lamp ulicznych na Grzegórzkach,
od niszczenia ogrodzeń w Brono-

wicach, posunęli się tam do zer­
wania tabliczki Komitetu Frontu

Narodowego — nie zaginęli.
Złudzenie o zwalczeniu — czę­

ściowym chociażby — „bażante-
rii“ leżało w fakcie poważnego
zmniejszenia się ilości fryzur-
mandolin, krawatów w dzikie ko­
nie i gołe girlsy i skarpetek o tę­
czowej gamie kolorów. Zreduko­
wanie jednak dzikich wyskoków
w ubiorach, które było wynikiem
przede wszystkim ośmieszania no­
sicieli amerykańskiego stylu ży­
cia (bardzo ciekawe metody sto­
sowały tutaj niektóre zakładowe

organizacje związkowe i młodzie­
żowe. Np. w Krakowskich Zakła­
dach Sodowych na przedstawienie
„Warszawski wodewil", w którym
ośmieszony był typ bikiniarza,
wręczano bilety najbardziej zbli­
żającym się do „bażantów" mło­
dzieńcom), nie jest oczywiście
zwycięstwem zupełnym. Tym wię
cęj, że-nasilenie tej walki osłabło
ostatnio, że zbyt mało zwraca się
uwagi — i to jest błąd i niedo­
ciągnięcie w działalności wycho­
wawczej organizacji młodzieżo­
wej przede wszystkim — na stro­
nę moralną pewnej części naszej
młodzieży, na jej sposób zacho­
wania się, życia poza warsztatem,
poza szkołą, poza świetlicą. Nie

wystarczy wyśmiewać tego, który

i

po nauce

skarpetki a la

śzulkę i tocząc
rżeniem, przy
skrzypu butów
potrójnej podeszwie) idzie na spa-

,cer. Trzeba także pójść za nim.
Trzeba zobaczyć dokąd idzie,
w której knajpie, w którym loka­
lu nocnym upija się i robi awan­
tury; z kim przestaje, o czym
rozmawia, co gó interesuje.
Wnioski, które wyciągniemy z

tej obserwacji pomogą w pracy
wychowawczej, pomogą w wyr­
waniu niejednego młodego czło­
wieka z niewłaściwego środowi­
ska, w które wpada.

W walce z chuligaństwem nie

możemy sugerować się jedynie
sprawą: kolorowe skarpetki czy
buty na wielopiętrowej „słoni­

nie". 'Wyśmiany, wykpiony „biki­
niarz" w wielu wypadkach zmie­
nił jedynie skórę: poznać można

go już nie zawsze po fryzurze i

innych dobrze już znanych i wie­
lokrotnie wykpionych akcesoriach

bażantowego stroju. Poznajemy go
natomiast niezawodnie po zacho­
waniu. Poznajemy po czynach —

po dewastacji mienia publiczne­
go, po idiotycznych komenta­
rzach, które wypowiada podczas
seansu w kinie, po potrącaniu
spokojnych przechodniów, po or­
dynarnych słowach, jakimi zacze­
pia przechodzące kobiety ■—■ po
tym poznamy go, czy to będzie na

Plantach koło „Powszechnej", czy
też przed kinem „Uciecha", czy
gdziekolwiek indziej.

czy po pracy ubiera
zebra i takąż ko-

zwycięskim spoj-
akompaniamencie
(przysłowiowo na

Wiele razy obserwowaliśmy dro

gę „rozwoju" młodocianych prze­
stępców, tej nielicznej, ale jakże
szkodliwej cząstki naszej młodzie­
ży, na której usiłuje bazować

wróg. Pokazał to nam niejeden
przewód sądowy. Wiemy, że po­
czątkowo niewinne stosunkowo

plątanie się po deptakach, wysia­
dywanie w lokalach rozrywko­
wych, kumanie się z różnego
rodzaju podejrzanymi elementa­
mi, a później wzorowanie się na

„ideologii" madę in USA i branie

tej „ideologii" ze szczekaczek
dało w końcowym rezultacie do

ręki — nóż czy pistolet bandyty.
Widzieliśmy nieraz jak życie ilu­
strowało — jakże boleśnie nieraz
i jaskrawo — ludowe powiedze­
nie: od rzemyczka do stryczka.
Bandycki wypad złotomłodzieżow
ców z ulicy Kraszewskiego to je­
szcze nie ostatnie słowo, na któ­
re tego typu młodzi ludzie . zdo­
być się umieją. Z ich ducha są i
ci kamraci z gminy Radgoszcz,
rozbijający zabawy, czy też napa­
dający gości weselnych, i ci „wy­
czynowcy" z Andrychowa, zmu­
szający do schodzenia na jezdnię
przechodniów, gdyż oni chcą ko­
niecznie jeździć rowerami po cho­
dniku, albo ci, którzy dzikimi-wy-
brykami rozbijają zabawę mło­
dzieżową w Żywcu. Nie wiemy,
czy wszyscy oni noszą długie, „W
mandolinę czesane" włosy i pstre
krawaty. Nie wiemy, czy wszyscy
są „bażantami". Ale wszyscy oni
i wszyscy im podobni są chuliga­
nami, są szkodnikami społeczny­
mi — elementem, który musi z

naszego życia zniknąć raz na za­
wsze.

Piękna i wspaniała jest nasza

młodzież. Świadczą o niej liczne

rekordy w produkcji, w sporcie,
mówią wzrastające cyfry dobrych
wyników uzyskiwanych w szkole,
na uniwersytecie, w wojsku. Mło­
dzież nasza w przytłaczającej swej
większości ze wstrętem, z odrazą
odwraca się od tych, którzy po­
stępkami swymi hańbią dobre imię
chłopca i dziewczyny polskiej.

Wszakże to niewystarczą, Mu-

simy wypowiedzieć chuligaństwu
walkę, zdecydowaną, konkretną—
piętnować chuliganów wszędzie
tam, gdzie tylko dostrzeżemy ślad
ich bandyckiej „działalności". —

Musimy zrobić więcej: zło pod­
ciąć u korzenia. Nie wystarczy
bowiem izolować tych, którzy
bywają prowodyrami „złotych"
grupek, inicjatorami ■wyczynów ■
spod ciemnej gwiazdy. Należy i
trzeba oddziałać na część młodzie­
ży pozostającą pod ich wpływem
— pokazać im ohydę podobnego
trybu życia i sposobów postępo­
wania, należy i trzeba pracować
wychowawczo tak, aby nie pow­
stawał nawet grunt do podobnych
ekscesów. I tu jest ogromna rola
ZMP, świetlicy, książki, całej
pracy kulturalno-oświatowej z

młodzieżą.

Stoimy na parę dni przed ot­
warciem drzwi szkół w całym
kraju. Poważna praca czeka szkol­
ne organizacje ZMP, komitety ro­
dzicielskie i grona nauczycieli.
Niechże sprawa walki z chuligań­
stwem zajmie w planach pracy

•poczesne miejsce, niech zajmie je
w organizacjach młodzieżowych
w zakładach pracy, w fabrykach
i uczelniach. Aby coraz mniej by­
ło „złotych" młodzieńców typu
USA-Bikini, a coraz więcej Kor-

czaginów. Z. C.

złożyła meldunek, który
brzmiał:

„Po raz. pierwszy w bież,
roku miesięczne zadania pro­
dukcyjne wykonaliśmy w

112,6 proc.".
Źródłem pełnego zwycię-

. stwa załogi wytwórni jest
mobilizująca praca grup par­
tyjnych i organizacji zydąz’
kowej. Dzięki czołowym ak­
tywistom, takim jak Kali-
ciński, Fołtyn i inni, zdoła­
no skoncentrować wysiłek
kolektywu robotniczo-inży-
nieryjnego na odcinkach,
które hamowały pracę zało­
gi całej wytwórni. Powstała

brygada remontowa Włady­
sława Karolusa, która sku­
tecznie zapobiegała wszelkim
awariom, skracając średni
czas remontu aparatów o 34

godziny. Brygadzie tej do­
trzymuje kroku zespół re­
montowy Józefa Iskierki,
który dzięki skróceniu cza­
su remontu skomplikowanej
aparatury z 4 dni do 30 ga­
dzin stworzył załodze wy­
twórni możliwości wykona­
nia planu miesięcznego,

W decydującym okresie

zwycięskiego przełamywa­
nia przez załogę wytwórni

długotrwałych trudności, z

pomocą przyszedł również
dozór techniczny. M. in. u-

lepszono części aparatury,
zapewniając poważne zwięk­
szenie wydajności. Zrealizo­
wano również wiele uspraw­
nień, których autorami byli
robotnicy. Jednocześnie za­
łoga wzmogła kontrolę nad

przebiegami procesów tech­
nologicznych. Zapewniło to

właściwą i wysoko wydajną
pracę aparatów.

W pokonywaniu przeszkód
duże zasługi położył m. in.

młody kierownik wytwórni
— Zdzisław Sieniawski, a-

wansowany na to stanowi­
sko po ukończeniu Techni­
kum Chemicznego w Gliwi­
cach. Skierowany został on

tam na naukę jako przodu­
jący ślusarz. Jego zasługą
jest m. in. rozwinięcie wśród

załogi współzawodnictwa
międzyoddziałowego, mię-
dzyzmianowego oraz współ­
zawodnictwa o tytuł najlep­
szego mistrza zmiany i apa­
ratowego.

Sukces lipcowy podwoił
wysiłki dzielnego kolektywu.
Od pierwszych dni sierpnia
załoga przekracza swoje
dzienne plany produkcyjne.

Nowe programy nauczania
i podręczniki

w szkołach zawodowych
W nowym roku szkolnym

1953'54, w zasadniczych
szkołach zawodowych i tech­
nikach, wprowadza się. nowe

programy nauczania przed­
miotów
jak np.
chemia,
nauka
współczesnym itp. Zostały
one opracowane przez Biuro
Programowe Centralnego U-
rzędu Szkolenia Zawodowe­
go przy współudziale przed­
stawicieli nauki i aktywu
nauczycielskiego.

Zmiany programowe prze­
prowadzone zostały w ten

sposób, aby materiał nau­
czania mógł jeszcze lepiej niż

dotychczas służyć kształto­
waniu napkowego światopo­
glądu uczniów i jak najlep­
szemu ich przygotowaniu do

pracy zawodowej i życia spo­
łecznego.

Równocześnie wprowadza
się udoskonalone plany nau-

ogólnokształcących,
matematyka, fizyka,

biologia, historia,
o Polsce i świecie

czania w zasadniczych szko­
łach zawodowych. Obniżają
one liczbę godzin nauki w

tygodniu oraz komasują nie­
które przedmioty
maszynoznawstwo
logię.

Dla realizacji
programów nauczania wyda-
je się w br. 220 nowych pod­
ręczników. Dzięki temu licz­
ba podręczników dla szkol­
nictwa zawodowego, znajdu­
jących się w użyciu, wzroś­
nie w br, do 4Ó0 tytułów.
Dzięki wydaniu podręczni­
ków w wielkich nakładach,
zapotrzebowanie uczniów
na książki szkolne z przed­
miotów ogólnokształcących
pokryte będzie w bież, roku
w 100 proc. Prawie całkowi­
cie pokryte będzie również

zapotrzebowanie na podręcz­
niki przedmiotów fachowych
dla młodzieży szkół zawodo­
wych o takich specjalno­
ściach jak np. górnictwo i
hutnictwo.

i
jak np.
techno-

nowych



Przybiera na sile

akcja solidarności i pomocy
Narada aktywu

Komitetu

Frontu Narodowego

Tematem narady aktywu
Frontu Narodowego, która od­
była się ostatnio w sali obrad
Miejskiej Rady Narodowej,
była nota rządu radzieckiego
'do rządów Francji, Wielkiej
(Brytanii i USA w kwestii
niemieckiej.

Naradzie przewodniczył
nrzew. Miejskiego Komitetu
Frontu Narodowego tow.

Mrugacz. Uczestniczyli w niej
licznie aktywiści Komitetów
Frontu Narodowego i Komite­
tów Obrońców Pokoju.

> Sprawę zjednoczenia Nie­
miec i znaczenia noty rządu
radzieckiego omówił w ob­
szernym referacie aktywista
Miejskiego Komitetu Frontu

Narodowego ob. KARPISIUK.
„W pokojowym zjednoczeniu
narodu niemieckiego — mówił
ob. Karpisiuk — szczególnie
zainteresowany jest naród

polski; dlatego też z pełnym
uznaniem przyjął on notę ra­
dziecką, wiedząc, że jedynie
propozycje Związku Radziec­
kiego stwarzają możliwość
pokojowego uregulowania
problemu niemieckiego."

W ożywionej dyskusji, jaka
.wywiązała się po referacie,
2abierali głos: aktywista
Frontu Narodowego przodow­
nik pracy z ZBM Kraków
tow. BEK, członek MKOP
adwokat dr ALLERHAND, a-

ktywista Terenowego Komite­
tu Frontu Narodowego Grze­
górzki ob. BOISSE, ob. ULIŃ-
SKI z Biura Projektów Przem.
Mat. Bud., prof. SIWECKI

artysta - malarz, sekretarz

-Dzielnicowego Komitetu Fron­
tu Narodowego Krowodrza
cb. BACZYŃSKI, gospodyni
domowa ob. MIKULSKA, ob.
GOŁACHOWSKI z Komitetu

Blokowego 1/V.

dla walczącego
bohaterskiego
We wszystkich zakładach

jewództwa odbywają się masowe

wniczych, podczas których
czucie solidarności z walczącym
Francji i poparcie dla potężnego

„Solidaryzujemy się z Wa­
mi w Waszej walce'* — pod
tym hasłem manifestowała
swe poparcie żądań strajku­
jących mas pracujących Fran­
cji załoga Zakładów Wytwór­
czych Podzespołów Telekomu­
nikacyjnych w Krakowie.

„W Waszej walce nie jesteś­
cie sami — mówił tow. Dwo­
rakowski, robotnik, który za

swą walkę i prawa ludu pra­
cującego był za czasów sana­
cji więźniem Berezy Kartu­
skiej. — Stoimy przy Was i
swą wytężoną pracą i wzmo­
żeniem wysiłku produkcyjne­
go udokumentujemy solidar­
ność z Wami. Wiem, co zna­
czy walka strajkowa i jakich
wymaga ofiar, dlatego zobo­
wiązuję się do złożenia datku
pieniężnego dla wałczących
towarzyszy z Francji1*.

Kobieca brygada im. Róży
Luksemburg, rozumiejąc cięż­
ką sytuację strajkujących, zo­
bowiązała się do złożenia po­
mocy pieniężnej dla kobiet
francuskich. Również wielu
pracowników, wiele brygad
młodzieżowych wyrażało swą
solidarność z walczącym lu­
dem Francji, deklarując po­
moc dla strajkujących.

Zebrani na masówce pracow­
nicy Krakowskich Zakładów
Piekarniczych Piekarni nr 1
„Ziarno*1 uchwalili tekst listu
do pracowników piekarniczych
we Francji.

W liście tym czytamy:
„Przesyłamy Wam Towarzy­

sze wyrazy szczerej solidarno­
ści w walce o. Wasze słuszne
prawa i żywotne interesy. Wie­
rzymy, że wszczęta przez Was
walka doprowadzi do zwycię­
stwa 'Waszych żądań. Solidary­
zując się z Waszą walką prze-

Telefon to w ególe barńi® de­
nerwujący wynalasek. Dener.

wuje nas. gdy dzwoni (ibyt czę.
eto — oczywiście), denerwuje tak­
ie, gdy nie dzwoni. Taki Jut Jego
los.

A właśnie zdarzyło się. te Jeden
łiasi znajomy (naturalnie aparat
telefoniczny) przestał dzwoniś
I mówić. To Jego nagłe zaniemó­
wienie nastąpiło w ubiegły czwar­
tek w dośś ciekawych okoliczno-
óclach. ho po „wysokogórskiej"
wycieczce pracowników poczty na

•zczyty okolicznych słupów telefo­
nicznych. Ciekawe, prawda? Oni
ole drapali, a Jemu zaszkodziło.

W sprawie tego chorego znajo­
mego zadzwoniliśmy do lecznicy
telefonów na „B4“. Przyjmująca
zgłoszenie obywatelka zajęła się
pacjentem bardzo serdecznie (z
głosu Jej to ..patrzało") I obiecała

natychmiastowe zastosowanie od­
powiedniej kuracji. W sobotę, gdy
po dwóch dniach niemowa niestety
nis odzyskał głosu, zadzwoniliśmy
ponownie. Tym razem siostra te­
lefoniczna była mniej uprzejma,
lakonicznie stwierdziła, że to już
Zgłoszone i że przypomni.

Przez sobotę i niedzielę choroba

Chory
telefon

trwała ber zmian) zatroikanl

przypomnieliśmy o niej w ponie­
działek. Z rozmowy ze szpitalem
telefonicznym wynikło Jedno, a

mianowicie, że panuje tam Idealny
porządek, gdyż ob. dyżurna mo­
mentalnie znalazła zgłoszenie z

ubiegłego tygodnia. Ale wynikło
tylko to, gdyż niemota naszego
aparatu trwa nadal I żywimy po­
ważne obawy, aby nie przeszła w

stan chroniczny.
Dlatego postanowiliśmy Już nie

dzwonić, aby nie naruszać porząd­
ku, w tej tak skrupulatnie notu­
jącej swyeh pacjentów, a nie Im
nie pomagającej — placówce. Po­
stanowiliśmy w myśl starej zasa­
dy: „Słowa ulatują, napisane po.
zostaje" — napisać o tym wszyst­
kim. dodając tę uwagę, te Jeżeli
biuro napraw telefonicznych (04?
tak żlo wywiązuje się ze swych
zadań, to wldoeznlo samo wymaga
naprawy. (zez)

P.S. „Niemoe" aparatu nr ŻJ1-44
trwa Jut blisko tydzień. Ciekawi
Jesteśmy czy biuro rachunków
telefonicznych odliczy z miesięcz­
nego rachunku 1/4 część należno,

ścl. Chyba nie, prawda?!

o swe prawa
ludu Francji

pracy naszego miasta i wo-

zebrania załóg praco-
robotnicy wyrażają żywe u-

o swe prawa ludem
ruchu strajkowego,

syłamy- Wam pomoc pieniężną
zebraną przez naszych praco­

wników, a zarazem postana­
wiamy jeszcze bardziej wzmóc
naszą pracę, aby wzmocnić
światowy front walki o pokój11.

W pełnym składzie zebrała
się na wiecu solidarnościowym
załoga Fabryki Wyrobów Bla­
szanych w Krakowie. Z uwagą
słuchali pracownicy słów prze
wodniczącego Rady Zakłado­
wej tow. Sukiennika:

„Patrząc na walkę narodu
francuskiego, wspominamy
lata walk strajkowych w Pol­
sce kapitalistycznej, kiedy
walczyliśmy z granatową po­
licją o prawo do życia. Dziś
szczęśliwi w odrodzonej Oj­

czyźnie pragniemy pomóc na­
szym braciom w walce o le­
psze jutro, o sprawiedliwość
społeczną 1 pokój11.

Załoga „Artigraphu11 jed­
nogłośnie uchwaliła oddać na

rzecz strajkujących we Fran­
cji zarobek równający się je­
dnej godzinie pracy. Prócz te­
go 50 osób postanowiło prze­
znaczyć na ten cel zarobek za

8-godzinny dzień pracy, 25 o-

sób — zarobek 4-godzinny, a

dwie osoby zadeklarowały po
dwie dniówki.

W liście do pracowników bu
dowlanych we Francji praco­
wnicy budowlani Zjednocze­
nia Budownictwa Miejskiego
w Krakowie piszą:

„Przypominamy sobie dob­
rze strajki na terenie nasze­
go miasta i kraju w latach
1923 i 1936, kiedy to policja
na koniach z bronią w ręku
strzelała do nas.

Wtedy z walką polskiej klasy
robotniczej solidaryzował się
lud pracujący Francji pod ha­
słem „Proletariusze wszyst­
kich krajów, łączcie się"11 W
obecnej walce ludu francus­
kiego z wojenną polityką rzą­
du, my, pracownicy budowla­
ni i całe społeczeństwo jesteś­
my razem z Wami i przesyła­
my Wam najserdeczniejsze po­
zdrowienia i życzymy ostate­
cznego zwycięstwa11.

Do tej pomocy postanowili
się również przyczynić praco­
wnicy Krakowskich Zakładów

Przemysłu Guzikarsko-Galan-

teryjnego.
Załoga Żywieckich Zakła­

dów Piwowarsko - Słodowni-

czych w Żywcu wysłała do

pracowników przemysłu spo­
żywczego we Francji list, prze
kazując 3.000 zł dla strajku­
jących.

Robotnicy Miejskiego Przed
siębiorstwa Remontowo-Budo­
wlanego w Nowym Sączu na

wniosek ob. Rudolfa Dziurzyń-
skiego postanowili opodatko­
wać się na pomoc dla straj­
kujących robotników francu­
skich.

Podobne masówki 1 zebra­
nia odbyły się w wielu Innych
zakładach pracy.

Teatry :

SATYRYKÓW: „Zadry 1 k».

dry". gndz. 19.15.

MŁODEGO WIDZA: „Dwię
blizny", kcmIz 19.30 .

BARBAKAN: „Awantury w

Chioggi", godz. 19.30 .

Kina:
APOLLO — nieczynne. —

SZTUKA: nieczynne. UCIE­
CHA: „Pan Fabre". godz. 16.15,
18.15, 20.15. - WANDA: „Za-
gubione melodie” — g 1545,
18, 20.15. WOLNOŚĆ: „Nie ma

pokoju pod oliwkami", godz.
1^.45, 18, 20.15. WARSZAWA:

„Pan Fabre“,' godzina 15.45,
17.45, 19.45. MŁODA GWAR­
DIA: „Szalony lotnik", go­
dzina 15 30, 17.30, 19.30. CHE­
MIK — nieczynne. DWORCO­
WE: „PKF", „Dzień Lotnictwa

w ZSRR" — godzina 16 do 24.

NOWA HUTA - STAL: „Sad-
ko", godzina 16, 18, 20. —

ŚWIT (w Nowej Hucie — Osie­
dle C-l): „Obrońca tycia" —

godz. 15 45, 18, 20.15. ZRYW -

nieczynne.

Pogotoirie
Ratunkowe:

Wydz. Zdrowia WRN Kra­
ków, ul. Siemiradzkiego I)
telefony - 222 22 . 211-12.

DYŻUR CHIRURGICZNY;
Oddział Chirurgiczny Szpita­

la Trynitarska 11.

Apteki:
Rynek Główny 22, Mikołaj­

ska 4, Mogilska 16t Zwierzy­
niecka 7, Kazimierz^ Wielkie­
go 78, Boh. Stalingradu 77,
Plac Matejki 2, Rynek Głó­
wny 45.

Radio:

Godzina 13.00: Wieś tańczy
i śpiewa. 13.15: Muzyka popu­
larna. 13.30: Koncert solistów.

13.55: Program dnia. 14 .05: In­
formacje. 14.25: Pieśni polskie.
14.30: Koncert rozrywkowy. —

16.00: Piosenki radzieckie. —

16.20: Dziennik krakowski. —

16.30: Karol Kurpiński. Kon­
cert na klarnet. 16.45: Radio­
węzły przed mikrofonem. 17 .00:

Wiadomości popołudniowe. —

17.15: Spełniamy życzenia mi­
łośników muzyki. 17.40: Andy-
cja masowa. 18.20: „Na wa-

ganeką nutą". 18.30: Pogadan-
ka sportowa. 18.40: Recital

skrzypcowy Eugenii Umińskiej.
19.00: „Książki, które na was

czekają". 19.30: Muzyka i ak­
tualności. 20.58: Stan pogody.
21.00: Dziennik wieczorny. —

21.26: Wiadomości sportowe. —

21.32: Muzyka taneczna. 21 .50:

Przed III Światowym Kongre­
sem Studentów. 22 .20: Yiwaldi,
J. S. Bach — Stradal: Koncert

organowy d-moll. 22 .40: Koncert

symfoniczny. 23.50: Ostatnie

wiadomości.

^4ĄSI KOR€SPON DENCI

Na złą organizację pracy skarżą
się elektrycy pracujący w

Zarządzie Eksploatacji i Urządzeń
Terenu — pisze nasz korespondent
T. Gwlzdowskl. — Często zdarza

sŁę, że elektrycy pracujący na kon­
serwacji sieci nie mają przygoto­
wanego frontu robót. Z powodu
złej organizacji pracy, powtarzają
się często takie wypadki, że wy­
znaczoną na dany dzień robotę wy­
konuje się w czasie o połowę krót­
szym. Gdyby front robót był przy­
gotowany, brygady mogłyby przy­
stąpić do dalszej pracy, a tak sie­
dzą ludzie bez pracy przez kilka

godzin dziennie. Odbija się to

ujemnie i na wykonaniu planu
i na zarobkach robotników.

Konieczność wcześniejszego przy­
gotowania ciągłego frontu robót
dla elektryków jest rzeczą bez­
sporną 1 kierownictwo Zarządu
Eksploatacji i Urządzeń Terenu
winno zwrócić szczególną uwagę
na przygotowanie ciągłej pracy
dla swoich brygad.

*

Załoga Stacji Obsługi Samocho­
dów przy PPW Nowa Huta

może się poszczycić dużymi osią­
gnięciami w pracy — uzyskuje ona

przeszło 160 procent przeciętnej
normy oraz wysoki współczynnik
gotowości technicznej.

Dokuczliwą bolączką praco­
wników jest, jednak brak odpowie,
dniego pomieszczenia, gdzie mo-

Przed ,,Miesiącem
Budowy

Warszawy*'
Miejski Komitet Odbudowy

Warszawy w Krakowie zawia­
damia, że dnia 31 sierpnia o

godzinie 16 odbędzie się na Pla
cu Centralnym w Nowej Hucie
— Zlot Sztafet Zobowiązanio­
wych. Wszystkie zakłady pracy
1 szkoły powinny wysłać po
trzech delegatów z meldunka­
mi na miejsce zlotu.

fnaby się przebrać i zjeść śniada­
nie. Dotychczasowa „szatnia",
mroczna i nigdy niewietrzona z

powodu nieotwierających się okien,
do której przedostają się niemiłe

zapachy z pobliskiej ubikacji, ab­
solutnie się do tego celu nie

nadaje.
Umywalnia z tuszami, w budowę

której włożono znaczną sumę pie­
niędzy, jest nieczynna przez nied­
balstwo kierownictwa. Brak w niej
cieplej wody, po ziemi poniewie­
rają się papiery, leży bioto i pia­
sek, okna są zachlapane wapnem
od czasu budowy.

Pytamy więc, co robi Teferent
BHP i dział administracyjno-go­
spodarczy Stacji Obsługi Samo­
chodów!

JERZY DĄBROWSKI,
korespondent

♦

Na zebraniu połączeniowym LPŻ,
LM i LL w Kombinacie Nowa

Huta dokonano- wyboru Zarządu
Zakładowego LPŻ, w skład którego
weszło 17-stu przedstawicieli załogi
Kombinatu.

Przewodniczącym Zarządu Za­
kładowego LPŻ wybrany został
Józef Ponlkiewski, pierwszym
1 drugim wiceprzewodniczącym:
Marian Biela i Adam Stawa, se­
kretarzem — Władysław Skowron,
skarbnikiem — Jan Zakrzewski.

Podczas zebrania młodzi praco­
wnicy Odlewni Staliwa; ślusarz
Józef Jasiówka i spawacz Zofia

Majewska w imieniu załogi Odle­
wni Staliwa zrzeszonej w szere­
gach Ligi Przyjaciół Żołnierza
podjęli zobowiązanie wykonania
miesięcznego planu produkcyjnego
za sierpień br. wartościowo w 110

proc, i tonażowo w 105 proc, oraz

ukończenia do października br.

prowadzonych przez LPŻ kursów:

motoryzacyjnego, strzelania spor­
towego | obrony przeciwlotniczej.

Pracownicy Odlewni Staliwa wy­
konali piękną statuę hutnika od­
laną ze stali.

S. PASZKOWSKI,
korespondent

SPORT

Na boiskach, bieżniach, pływalni i kortach

walczę gwardziści o zwycięstwo
W trwającej obecnie w Fr.kowie II Centralnej Sparta­

kiadzie ZS Gwardia rozegrano pierwsze finały konkurencji
lekkoatletycznych mężczyzn i kobiet. Do najlepszych wy­
ników należy rzut Lomowskiego w pchnięciu kulą — 15,34 m.

Tarasiewicz z Białegostoku uzyskał 57,7 sek. w biegu na

40(1 ni przez plotki, wyprzedzając nieoczekiwanie krakowia­
nina Puzio a wrocławianin Bogdanowicz rzucił oszczepem
60,83 m ustanawiając tym samym nowy rekord zrzeszenia.

W poszczególnych konkurencjach
zwyciężyli:

MĘŻCZYŹNI:
100 m: 1. Grochowski, Kraków —

11:3 sok.; 2. Kuimiersk*, Olsztyn
— 11.3 sek.; 3. Jarczewski, Rze­
szów — 11.4 sek. 1

400 m przez płotki: 1. Tarasie­
wicz. Białystok — 37,7 sek.; 2. Pu­
zio, Kraków — 58.? sek.; 3. Szczer-
biński. Kraków — 61.1 sek.

800 m: 1. Bruszkiewlcz. Lublin
— 1.56.7 min.; 2. Korzydło, Opola
— 1.58.8 min.; 3. Tyc, Warszawa M.
— 1.58.2 min.

5.000 m: 1. Burka T.. Wrocław
— 15.41.8 min.; 2. Ciucias W., Ol­
sztyn — 15.47.2 min.; 3. Kmiecik

Zdz., W-wa-M. — 15.52.4 min.

Pchnięcie kulę: 1. Łomowskl,
Gdańsk — 15.34 m; 2. Makulec,
Kraków — 13.47 m; 3. Kula, War-
szawa M. — 13.30 m.

Rzut oszczepem: 1. Bogdanowicz
J., Wrocław — 60.03 m. rek. ZS
Gwardii; 2. Paprocki T.. Bydgoszcz
— 56.57 mi 3. Dobija M., W-wa-M.
— 51.47 m.

Skok o tyczce: 1. Małecki M.,
Wrocław — 3.50 m; 2. Bury E.,
Szczecin — 3.40 m; 3. Łuczak L.,
Poznań — 3.40 m.

Skok wzwyż: 1. Smulczyk Miro-
sław. Rzeszów — 1.35 m; 2. Nene.
man Władysław. Wrocław — 1.75
m; 3. Gierka Jakub, Stalinogród
— 1.75.

KOBIETY:

100 ni: i. Orsztynowlcz. Byd­
goszcz — 12-8 sek; 2. Laskowska,
Poznań — ;3.2 sek.; 3. PIskorek,
Warszawa-M. — 13.2 sek.

400 m: 1. Staniewska, Poznań —

43.9 sek.; 2. Domańska, Warszawa
64.8 sek.; 3. Walczak, Poznań —

65.0 sek.

Rzut oszczepem: 1. Sygneeka,
Bydgoszcz - 31.18 m; 2. Pachucka,
Wrocław - 29.73 m; 3. Bolanowska,
Rzeszów — 26.43 m.

Skok wzwyż: 1. Bolanowska. Rzę-
szów — 1.40 m; 2. Herdówna. Kra­
ków — 1.40 m; 3. Eismond, Biały,
stok — 1.40 m.

GIMNASTYKA

Zawody gimnastyczne w klasie
III w konkurencji kobiet zakoń­
czyły się sukcesem krakowianek,
które zajęty 4 pierwszo miejsca.
Wyniki przedstawiają się nastę.
pująco:

1. Ahlewlcz — 56.40 pkt; 2. Pa­
włowska - 55,15 pkt; 3. Pasternak
— 54.60 pkt; 4. Urbanik — 54,10
pkt (wszystkie Kraków).

W punktacji zespołowej pierw­
sze miejsce zajrl Kraków — 220,25
pkt, dalsze miejsca Wrocław —

147.05 pkt, Gdańsk — 99 pkt, Opole
49.55 pkt.

Mistrzem II Spartakiady w kon­
kurencji mężczyzn (ki. III) został
Byczek (Lublin), który uzyskał
56.20 pkt. dalej Walec (Kraków)
56.05 pkt. Biegaj (Wrocław) 55.90

pkt. Skotarek (Olsztyn) 54.80 pkt,
Kusy (Stalinogród) 54.35 pkt. Ko­
pii (Warszawa-W) 54,10 pkt.

Zespołowo w tej klasie najwlęk.
szą lloóć punktów zdobyły Oddz.

Woj.: Szczecin 455.10 pkt. Stalino-

g.ród 406,85 pkt 1 Wrocław 311 pkt.

PŁYWANIE

W konkurencjach pływackich w

poszczególnych biegach zwycię­
żyli:

400 m stylem dowolnym kobiet:
1. Gelner, Stalinogród — 6.22.2;
2. Szulc. Poznań — 6.28.2; 3. Spla.
wińska-Broll. Stalinogród - 6.45.4.

100 ni stylem klasycznym A

mężczyzn: 1. Steciuk, Szczecin —

1.18.2; 2. Mariański. Stalinogród —

1.22.3; 3. Cichoński, Poznań —

1.22.7.

100 m stylem klasycznym A ko­
biet: 1. Kubik, Kraków — 1.32.4;
2. Runkowska. Warszawa m^® —

1.33.9; 3. Gryszczyk, Stalinogród —

1.43.7.

100 m stylem grzbietowym męż­
czyzn: 1. Wesołowski, Kraków —

1.15.5; 2. Kękui, Kraków — 1.17.3;
3. Ludwikowski, Warszawa m. -

1.17.6.

100 m stylem dowolnym męż­
czyzn: 1. Procel. Stalinogród -

1.02.2; 2. Ciężki. Kraków — 1.03.9;
5. Prządo, Stalinogród — 1.06.3.

Sztafeta 4X100 stylem zmiennym
kobiet: i. Stalinogród — Gelner E.,
Wencel L„ Gryszczyk R„ Splawiń-
ska K. 5.58.1; 2. Kraków - Ko.

rycka, Kubik. Kaczmarczyk, Flor­
czyk 4.22.2; 3. Poznań - Szulc,
Jańczak. Wejman, Wojtuś 6.38.0.

10X100 m stylem klasycznym A,
w składzie: Makulec. Kruilak.
Boczkaja, Choma, Remiszewski,
Krokoszyński. Brzęczek. Cichoński,
Mariański. Steciuk — ustanowiła
rekord Polski w czasie 14.16.0 min.

FINALIŚCI KOSZYKÓWKI
Na podstawie rozgrywek elimi­

nacyjnych w koszykówce kobiet do

spotkań o miejsca I-III zakwali­
fikowały się zespoły Krakowa,
Warszawy I Poznania. Są to zatem
te same drużyny, które także w

roku ubiegłym, zajęły 3 pierwsze
miejsca i na tej podstawie zostały
rozstawione. O miejsca IV-VI grać
będą Zielona Góra. Gdańsk I Wro.
cław. Drużyny Bydgoszczy. Białego­
stoku | Stalinog.rodu walczyć beda
o miejsca VII —IX.

Po rozgrywkach eliminacyjnych
w koszykówce mężczyzn o miejs-.a

I—IV walczyć będą Kraków. Łódź,
Wrocław i Gdańsk. Szczecin, Opo­
le | Poznań — to drużyny walcząca
o miejsca V—VIII. Dalsze grupy
stanowią: zespoły Białegostoku,
Koszalina I Rzeszowa, następne
Olsztyna, Kielc i Warszawy woj.

Polscy kolarze stalują
na mistrzostwach świata

*
w Szwajcarii

■25 bm. wyjechała do Szwaj­
carii na mistrzostwa świata e-

kipa polskich kolarzy, w skład
której wchodzi pięciu kolarzy:
Królak, Klabiński, Hadasik,
Wilczewski i Więckowski.
Drużynie towarzyszy treneę
Michalak.

Polscy kolarze startować bę­
dą w mistrzostwach świata na

szosie w dniu 29 bm. Wyścig
ten rozegrany zostanie na szo­
sie pod Lugano w obwodzie
zamkniętym na dystansie 180
km. Walka o tytuł mistrzow­
ski będzie bardzo trudna, gdyż
kolarze muszą pokonać 12 ra­
zy wzniesienie o różnicy 100
m na przestrzeni 2 km oraz

minąć 204 ostrych wiraży.

W niedzielę gra w Krakowie

Gwardia z Unią Chorzów
Jeszcze nie zapomnieliśmy

pięknego meczu z ostatniej
niedzieli Gwardia—Ruda Hve-
zda a już za kilka dni czeka
zwolenników piłki nożnej no­
wa piłkarska uczta — spotka­
nie ligowe krakowskiej Gwar*
dii z przodownikiem tabeli,
chorzowską Unią.

Bardzo ambitnie grający pił­
karze Gwardii powinni wyko­
rzystać słabe dni przodownika
tabeli i na zakończenie swego
święta — II Centralnej Spar­
takiady ZS Gwardia — zdobyć
dwa punkty. Wygrana gwar*
dzistów jest w granicach
możliwości, gdyż zawodni­
cy mistrza Polski po zainka-
sowaniu od CWKS dwóch bra­
mek wprawdzie pokonali w

Gdańsku miejscowych Budow­
lanych 3:0, ale znajdują się w

o wiele słabszej formie niż to

było w pierwszej rundzie. Je­
śli gwardziści wybiegną w nie­
dzielę na swój piękny stadion
z przekonaniem, że „nie taki
straszny diabeł jak mówią11 —

to spotkanie to mogą wygrab,
tym bardziej, że na stadionie
zbierze się cały sportowy Kra­
ków, by dopingować naszych
piłkarzy.

Spotkanie to rozpocznie sią
o godzinie 16.30.

Na szlakach
XI Raidu Tatrzańskiego

Szkolnictwo podstawowe dla do­
rosłych to jeszcze jedno osiąg­
nięcie i dorobek naszego ludowe­

go państwa, a zarazem to potężny
oręż w walce o wychowanie nowego
człowieka i podniesienie jego matę-
rialnego i kulturalnego poziomu ży­
ciowego.

Szkoły przy zakładach pracy od­
grywają poważną rolę w dokonują­
cych się u nas przemianach: umożli­
wiają robotnikowi zdobycie minimum
wiedzy z zakresu szkoły podstawo­
wej lub licealnej, rozszerzają zakres
wiadomości zawodowych i świato­
poglądowych oraz stwarzają pod­
stawy do dalszego kształcenia się
w szkołach zawodowych. W szko­
łach tych wielu pracujących zdobyło
już wiadomości z zakresu szkoły
podstawowej, której nie mogło u-

kóńczyć w okresie przedwojennych,
kapitalistycznych rządów.

Pomimo dużego znaczenia kształ­
cenia dorosłych dla naszej gospodar­
ki, pomimo opieki i troski naszego
rządu o ten tak ważny odcinek o-

światy, szkolnictwo dla dorosłych
jeszcze ciągle kuleje. I chociaż są
pewne osiągnięcia, to są one małe i
niewidoczne, przy przeważającej ilo­
ści braków i niedociągnięć, przy nie

-wykonaniu planu szkolenia przez
Wydział Oświaty Prezydium Woje­
wódzkiej Rady Narodowej i tereno­
we wydziały oświaty.

Gdzie leży przyczyna złej sytuacji w

szkołach dla dorosłych? I dlaczego
Wydział Oświaty WRN na tym od­
cinku ma takie słabe wyniki?

Zanim odpowiemy na te pytania,
popatrzmy, jak rozwijają się szkoły
dla dorosłych przy poszczególnych
zakładach i jaki jest stosunek dyrek­
cji. organizacji partyjnych i rad za­
kładowych do szkolenia pracowni­
ków we własnym zakładzie. I tutaj
właśnie znaidziemy odpowiedź. —

Zbierżmy najpierw parę danych i
faktów, które, jak wiadomo, same

najlepiej mówią za siebie. A więc...
Szkoła podstawowa w Krakow­

skich Zakładach Sodowych w Borku
Fałęckim musiała ulec likwidacji z

powodu braku uczniów W Zakładach
im. Szatkowskiego do tej pory nie
zdołano jeszcze uruchomić szkoły.
Z tak wielkich zakładów, jak zakła­
dy Azotowe im. Dzierżyńskiego w

Tarnowie, Andrychowskie Zakłady
Przemyślu Bawełnianego, jak Fabry­

Nowe drogi i rozdroża

szkolnictwa dla dorosłych
ka Lokomotyw w Chrzanowie uczę­
szcza do szkół znikoma ilość praco­
wników, względnie ani jeden. Podo­
bnie dzieje się w Zakładach Chemi­
cznych w Oświęcimiu, w Napraw­
czych Zakładach PKP w Nowym
Sączu. Podobnie wygląda sytuacja
w wielu innych zakładach, dużych
obiektach i kopalniach.

O czym świadczą te fakty? Świad­
czą one przede wszystkim o tym, że
ani dyrekcje, ani rady zakładowe,
ani organizacje partyjne nie przy­
wiązują w większości wypadków na­
leżytej wagi do sprawy szkolenia ro­
botników, uważając je za drugopla­
nowe, nieważne, za takie, którymi
„nie warto sobie zawracać głowy11.
I ta właśnie zupełna bierność, a cza­
sem nawet niechęć ze strony czynni­
ków, od których zależy rekrutacja
uczniów do szkół, jest jedną z głó­
wnych przyczyn trudnej syuacji na

odcinku oświaty dla dorosłych. Wła­
śnie ci ludzie, od których powinna
zależeć inicjatywa i od których spo­
dziewa! się pomocy i zrozumienia
Wydział Oświaty, nie potrafili jesz­
cze zrozumieć i w pełni docenić roli
szkoły, jej wpływu i znaczenia dla
życia robotnika. W wielu zakładach
nie zrozumiano jeszcze tej zasadni­
czej prawdy, że nauka nie tylko nie
przeszkadza nigdy w produkcji, ale
przeciwnie pomaga, pozwala na opa­
nowanie nowych, lepszych metod
pracy, pozwala zrozumieć sens pro­
dukcji, podnosi wydajność.

Zdarzały się również wypadki, że

zakłady pracy niekiedy utrudniały i

przeszkadzały uczniom w uczęszcza­
niu do szkoły przez kierowanie ich
na nieodpowiednią zmianę pracy.
Taki fakt miał miejsce np. w Tar­
nowskich Zakładach Mechanicznych,
gdzie musiała dopiero interweniować
Powiatowa Rada Związków Zawo­
dowych. Tak było również w Kra­
kowskiej Wytwórni Papierosów.

Takie ustosunkowanie się wymie­
nionych wyżej zakładów do akcji

szkolnictwa dla dorosłych, oraz nie­
zrozumienie, jest powodem dlaczego
szkolnictwo dla dorosłych jeszcze
ciągle boryka się z trudnościami.

Najgorzej przedstawia' się sytua­
cja w szkolnictwie dla dorosłych w

powiecie Chrzanów. W tak dużym
okręgu przemysłowym, gdzie w

szkołach podstawowych powinno się
znajdować najmniej 400 uczniów,
do tej pory znajduje się tylko 96-ciui
A przyczyna tego? — Niewłaściwe
ustosunkowanie się zakładów pracy
i organizacji społecznych do rekru­
tacji uczniów na nowy rok szkolny.

Mimo dużych wysiłków ze strony
Wydziału Oświaty tylko w niewiel­
kim stopniu zdołano przełamać tę
szkodliwą, oportunistyczną niechęć
do szkolenia swoich pracowników.
Prawie we wszystkich zakładach
pracy brak jest jakiegokolwiek pla­
nu w zakresie szkolenia, zakłady
pracy nie tytko nie interesują się
frekwencją uczniów, czy ich wyni­
kami w nauce, ale bardzo często nie
wiedzą nawet ile osób nie ukończy­
ło szkoły podstawowej. I dopiero wi­
zytacja z Wydziału Oświaty „odkry­
wa11 analfabetów.

W zakładach pracy nie prowadzi
się umiejętnej propagandy szkolni­
ctwa dla pracujących. Dyrekcje, or­
ganizacje partyjne biją się o plan —

i słusznie. Ale niesłusznie zapomi­
nają o tym, że troska o nauczanie
robotnika to równocześnie troska o

produkcję, że jedno drugiemu nie
tylko nie przeszkadza, ale przeciw­
nie, pomaga.

Z tego krótkiego przeglądu sytua­
cji w województwie krakowskim
wynika, że Wydział Oświaty WRN
nie może wywiązywać się ze swego
zadania i rzeczywiście się nie wy­
wiązuje. Nic dziwnego więc, że w

takiej sytuacji jak obecnie plan re­
krutacji do szkół podstawowych dla
dorosłych na nowy rok szkolny wy­
konano w zaledwie 45 proc.

W założeniach podstawowych Wy­
działu Oświaty istnieje postulat ści­
słej współpracy z czynnikami poli­
tycznymi, gospodarczymi, czy spo­

łecznymi. A ta „współpraca11 istnie­
je do tej pory przeważnie tylko w

teorii. Zarządy związków branżo­
wych, Związek Młodzieży Polskiej,
Liga Kobiet, Związek Samopomocy
Chłopskiej, nie brały i nie biorą ża­
dnego żywszego udziału w akcji
szkolnictwa dla dorosłych, ograni­
czając się najwyżej, podobnie jak 1
zakłady pracy do deklaratywności.
Również kierownicy wydziałów o-

światy w powiatowych i miejskich
radach narodowych nie otaczają
należytą opieką szkolnictwa podsta­
wowego dla dorosłych, a brak nale­
żytej kontroli pracowników oświa­
ty ze strony komitetów powiato­
wych partii również nie przyczynia
się do uzdrowienia i polepszenia
sytuacji.

A tymczasem zbliża się nowy rok
szkolny. Rok, w którym wielu pra­
cujących może ukończyć 7-klasową
szkołę, uzyskać perspektywę awan­
su, zapisać się do szkoły zawodo­
wej, podnieść swoje kwalifikacje.
Rok szkolny, który należy w pełni
wykorzystać.

Nie wolno marnować tego roku.
Trzeba, aby to sobie dobrze uświa­
domili zwłaszcza towarzysze z za­
kładów pracy, i aby sprawę szkole­
nia robotników postawili na równo­
rzędnym miejscu z produkcją. Trze­
ba, aby do akcji rekrutacyjnej do
szkół podstawowych w zakładach
pracy włączyły się wszystkie czyn­
niki, aby zainteresowali się nią
również korespondenci zakładowi i
sygnalizowali o wszelkich niedocią­
gnięciach.

Nie wolno dopuścić do karygod­
nego utrudniania robotnikom nauki,
lecz wprost przeciwnie, należy ją
udostępnić, stworzyć dogodne wa­
runki pracy, otoczyć uczących się
większą opieką. Trzeba więcej o-

pieki i pomocy ze strony partii, ze

strony miejskich i powiatowych rad
narodowych oraz więcej zrozumie­
nia ze strony kierownictwa zakła­
dów pracy. Nie wolno nam zapo­
minać o słowach towarzysza Bieru­
ta na VII Plenum: „Coraz więcej
mamy w naszej gospodarce nowej
techniki, wymagającej dokładnej,
kwalifikowanej obsługi11 i dlatego
właśnie notrzebna jest „wykwalifi­
kowana kulturalna siła robocza11, a

taką właśnie przygotowują szkoły
podstawowe dla pracujących.

K. S.

Zakończony przed kilku dnia­
mi w Szczawnicy XI Raid Ta­
trzański był ciężkim egzami­
nem sprawności zawodników i
maszyn, wymagając doskona­
łego opanowania kunsztu jaz­
dy w każdym terenie i w naj­
rozmaitszych warunkach atmo­
sferycznych, żelaznej kondycji
i hartu.

Raid dostarczył wielu przy­
kładów ambicji, wytrwałości i

zapału startujących. Ambitna
rywalizacja zawodników na

trasach, wysiłek woli z jakim
pokonywali liczne trudności,
zwłaszcza w czasie III etapu,
rozegranego przy ulewnym de­
szczu były dowodem, że uczest­
nicy zawodów rozumieli, iż ja­
dą nie tylko dla osiągnięć spor­
towych lecz swym udziałem w

raidzie podnoszą swe kwalifi­
kacje, przyczyniając się do u-

mocnienia obronności naszej

ich młodszych kolegów. Uza­
sadnia to twierdzenie, że przy
dobrze wybranej trasie i do­
brze określonych szybkościach
przeciętnych raid nie jest u-

ciążliwy dla. maszyn, chyba że
niedoświadczony zawodnik nie
umie się dobrze posługiwać mo­
tocyklem w ciężkim, górskim
terenie.

*

O rganizacja tegoroczn ego
raidu była wynikiem współ­
pracy komitetu wykonawczego,
powołanego przez PZM oraz

wszystkich okręgów PZM a w

szczególności krakowskiego,
wrocławskiego i stalinogrodz-
kiśgo. TF pracach organizacyj­
nych i czynnościach sędziow­
skich, brało udział w okresie
fritania imprezy ok. 250 sę­
dzio w i działaczy społecznych.

Trzeba z uznaniem podkre­
ślić. że organizatorzy dobrze

(Start Strzelin), Kaniszew-
skim (LPŻ W-wa), Brendle-
rem (Włókniarz Częstochowa)
1 Wytrykuszem (Spójnia B'ro-
cław) — wszyscy jadący na,
Jawach.

Wymieniona, piątka zawod­
ników przejechało trasę całego
raidu bez punktów karnych,
zdobywając złote medale w

konkurencji indywidualnej.
*

Rwący się do startów i pra­
gnący dorównać mistrzom mło­
dzi. motocykliści, którzy po raz

pierwszy startowali w tak po­
ważnej imprezie odnieśli wiel­
ki sukces w klasie maszyn do
125 ccm. Zdobywcy pierwszych
miejsc: Kubski (LPŻ), Wo­
dziński (Stal Wrocław), Kędra,
(Unia. Kraków), żak. (Stal
Wrocław) oraz Karkuciński i
Ciążyński (obaj z AZS Gliwi-
ce) —

_

to zawodnicy, którzy
byli największą rewelacją rai­
du.

*

Z wydatną pomocą przy or­
ganizacji raidu przyszli dzia­
łacze i sędziowie okręgu kra­
kowskiego PZM. Inż. Rudolf,
mgr Maak, T. Damski, IJ7.
Woyda i mgr T. Klein obok

szeregu sędziów i kierowców
krakowskich współdziałali czyn­
nie przy pracach organizacyj-
nycli^ czuwając nad przepro-
wadzeniem zawodów i zdoby­
wając sobie za swą pracę i po-
stawę uznanie zawodników i
działaczy z innych okręgów.

Ojczyzny i do popularyzacji
sportu motorowego.

Ostatni raid spełnił swe za­
dania. Stawiając wysokie wy­
magania fizyczne i psychiczne
zawodnikom był ponadto dosko­
nałą szkołą technicznego przy­
gotowania motocykla i wycho­
wania zawodników w myśl za­
łożeń ludowego sportu.

*

W ocenie zawodników raid
był zbyt trudny dla młodych
uczestników, którzy dopiero
niedawno zdobyli licencję kla­
sy II — natomiast dobrzy mo­
tocykliści, posiadający większy
zasób doświadczeń przejeżdżali
na ogól trasy w wyznaczonych
czasach. Charakterystyczne ■
było, że mimo iż dobrzy zawod­
nicy jechali z większą szybko­
ścią. przybywali na metę na

maszynach znajdujących się w

lepszym stanie niż -motocykle

na ogół wywiązali się ze swych
niełatwych zadań. Poważne za­
strzeżenia mieć można tylko do
komisji obliczeniowej, która nie
działała z należytą sprawnoś­
cią, co powodowało znaczne o-

późnienia w ustalaniu i ogła­
szaniu wyników.

*

W icczystą przechodnią na­
grodę im. Jurkoroskiego zdobył
zespól wrocławskiej Spójni
(Wytrykusz, Pol, Kosierb)
przed Budowlanymi W-wa,
CWKS, Górnikiem Bytom i
AZS Gliwice.

W punktacji zespołowej o

wielki złoty medal zwyciężyli
Budowlani W-wa przed Spój­
nią Wrocław. Unią Kraków,
CWKS i LPŻ W-wa.

Indywidualnym zwycięzcą
raidu. został Zh. Kupczyk
(CWKS) przed Blaszczykiem

Stwierdzić należy rówweż
wlaściujy dobór przeciętnych

obnwi<izujących w

XI I,T — tak dla warunków
przy dobrej pogodzie jak i w

czasie^ deszczu. Zasadniczo za­
wodnicy mieli mimimalny za­

pas paru minut przed każdym
punktem kontrolnym. Były 0-
czywiście i wyjątki, wyrażające
się nadrobieniem przez klaso­
wych zawodników kilkunastu
minut lub opóźnieniami słab­
szych. Każdy z etanów przeje­
chany został jednakże bez głó­
wnych punktów karnych przy­
najmniej przez kilku zawodni­
ków.

*

Po XI Raidu Tatrzańskiego
wystartowało 112 zawodników.
Na metę III etapu przybyło 52
a,to:wklasie125ccm—21
w klasie 250 ccm — 23, w kia’,
siedo350erm—4{wklasie
powyżej 350 ccm — 3. Jako
jedyny „wózkarz" raid ukoń­
czył L. Jonasz z bytomskiego
Górnika. (Tol.)
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